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WIELKA 
UKRAINA 
HITLERA
S p r r w a  t. z w. „ W ie lk ie j  U k ra in y  ' 

n ie  s c h o d z i  ze s z p a l t  g a z e t  ca łego  
św ia ta .  W  p r a s i e  z a g r a n ic z n e j  n a  ten  
t e m a t  c o d z ie ń  m o ż n a  c z y ta ć  ró żn e g o  
r o d z a ju  s e n s a c je  i  w p r o s t  f a n ta s ty c z  
n e  p r z e p o w ie d n ie .  S zcz eg ó ln ie  p r a s a  
II  R e p u b l ik i  C zesko  - S ło w a c k ie j  i 
ró żn y c h  z w ią z k ó w  o r a z  u g r u p o w a ń  

'u k r a iń s k ic h ,  d o s ta r c z a  p o d  ty m  w zg lę  
dem n ie z m ie r n ie  o b f i te g o  m a te r i a łu .

W. ty c h  w s z y s tk ic h  r e l a c j a c h  i r e ­
w e la c j a c h  n a  t e m a t  „ W ie lk ie j  U k ra -  
ip y “ n ie s p o s ó b  d z is ia j  z c a łą  d o k ła d  
n o ś c ią  z o r ie n to w a ć  się. J e d n o ,  co w 
n ic h  w s z y s tk ic h  już  d z is ia j  n ie  u lega  
w ą tp l iw o śc i ,  t o  to , że za s p r a w ą  
„ W ie lk ie j  U k r a i n y "  s toi T rz e c ia  
R zesza ,  s to i s a m  F u e h r e r ,  j a k o  rzecz  
n ik  te j  s p r a w y .  Co p r a w d a  o s ta tn io  t 
j. od c h w il i  w y p ły n ię c ia  te j  s p r a w v  
n a  p ie rw s z e  s t ro n ic e  r ó ż n y c h  d z . e t r  ’ 
k ó w ,  H i t l e r  n a  te n  t e m a t  n ie  w y p o w ie  
d z ia ł  ż a d n e g o  s ło w a  i n ie  s p r e c y z o w a ł  
sw eg o  s t a n o w is k a .  Ale t a  o k o l ic zn o ść  
}esł b e z  w ię k s z e g o  z n a c z e n ie  p o l i ty ez  
nego .

W ó d z  T rz e c ie j  R zeszy  w  s p r a w ie  
„W ie lk ie j  U k r a i n y "  w v p o w ie d z ia ł  się 
n ie  t y lk o  w  b ib l i i  n a r o d o w p g o  soc ja  
l izm u „ M eiu  K a m p f '  a le  r ó w n ie ż  w 
w y w ia d a c h  u d z i e la n y c h  p r a s i e  n k r a iń  
sk ie j  już p o  z d o b y c iu  w ła d z y  p a ń s t  
w o w ej.  J e d e n  z t a k i c h  w y w ia d ó w ,  o 
b ec n ie  w  r ó ż n y  sp o so b  k ó m e n fowa- 
n y c h  i w a łk o w a n y c h  w  p r a s ie  za g ra  
n ic z n e j ,  b y ł  u d z ie lo n y  w  s ty c zn iu  
1934 r . ,  c z a s o p i s m u  u k r a i ń s k i e m u
„ N o w y j  C zas" .  P rz e d s ta w ic i e lo w i  tej 
g az e ty  H i t l e r  m ię d z y  in n y m i  o św ia d  
czyi.  „ N ie m c y  p r a g n ę ły b y  u t w o r z e ­
n ia  n a  W s c h o d z ie  E u r o p y  p o tę ż n e g o  
p a ń s tw a  u k r a iń s k i e g o .  J e d n a k  ta k ie  
p a ń s tw o  m o ż e  p o w s ta ć  ty lk o  w ó w ­
czas, k ie d y  b ęd z ie  p o s t a w io n a  s p r a w a  
p o d z ia łu  R o s j i" .  P r z y  c z y m  H it le r ,  p o  
w o łu ją c  się n a  s w o ją  k s ią ż k ę  „M ci i 
K a m p f " ,  w s k a z y w a ł ,  że s p r a w a  „ p o ­
dzia łu  R o s j i "  b y ła  ta m  p r z e z e ń  dość  
iz cz eg ó ło w o  o m ó w io n a  i że w cz eśn ie j  
czy p ó ź n ie j  ze s f e ry  r o z w a ż a ń  pub l i  
c y s ty c z n o  - t e o r e ty c z n y c h  p rz e jd z ie  
ona  w  d z ie d z in ę  d z i a ła ń  p r a k ty c z n o -  
p o l i ty c z n y c h .

P o w s t a j e  z a sa d n ic z e  p y ta n ie ,  czy 
H i t le r ,  zg o d n ie  ze sw y m i p r z e p o w ie d  
n ia m i  sp rz e d  k i lk u  la t ,  ju ż  zdecydo. 
w a ł  o p o s ta w ie n iu  n a  p o r z ą d e k  dzień  
n y  s n r a w y  „ p o d z ia łu  R o s j i"  a co  za 
ty m  idz ie  i tw o r z e n ia  „ W ie lk ie j  Ik ra i  
r .v“ ? Na to  p y ta n ie  d a r e m n ie  szu k a  
l ib y ś m v  w y c z e r p u ją c e j  i b e z p o ś re d  
n ie j  o d p o w e d z i ,  w  n a  ogó ł d o ść  szcze 
ry c h  e n u n c ja c j a c h  im p e r ia l i z m u  n i e ­
m ie c k ie g o  K ie ro w n ic z a  p r a s a  r i e m .e  
eka  u n i k a  s t a w ia n i a  te g o  z a r a d m e -  
m a  z w łaściw rą  sob ie  szczerośc ią .  P rz e  
c iw n ie  m o ż n a  w  n ie j  zn a le ź ć  w ręcz  
o d m ie n n e  tw ie rd z e n ia ,  z n . . e r z a ;ące  do 
z a p r z e c z e n ia  r ó ż n y m  e n u n c j a c jo m  za 
g r a n ic z n y m .  T e g o  rodz.a iu  p o s ta w a  
o f ic j a ln e j  p r a s y  h i t l e r o w s k ie j  nei zna 
czv  iednnk ,  b v  p e w n e  koła  n iem ięc  
k ie  m e z a im o w a ły  się p o w y ż s z y m  za 
g a d rn p n ie m

W s z y s tk i e  z n a k i  na  n ie b ie  i z iemi 
h i t l e r o w s k ie j  w so o só b  w y r a ź n y  w sk a  
żu ją ,  że T rz e c ia  Rzesza w y k a z u je  n ie 
z m ie r n ą  a k t y w n o ś ć  d o o k o ła  s p r a w y  
„ W ie lk ie j  U k r a in y " .  P rz y  c z y m  u n ik a  
ją c  p r a w d o p o d o b n ie  n a r a z ie  bezooś-  
r e d n ie g o  a n g a ż o w a n ia  się w a k ^ ję  na 
rzecz  „ W ie lk ie j  U k r a in y " ,  p o s łu g u je  
się dla rea l iz a c j i  lego  ce lu  ró żn e g o  ro  
d z a ju  o r g a n iz a c ja m i  u k r a iń s k i m i ,  a 
g łó w n ie  s tw o r z o n ą  p rz e z  się t. zw 
„ U k r a i n ą  7 ak e ro f> ck ą“ i s w v m  n o ­
w y m  w a s a le m  TI R e p u b l ik ą  C zesko  - 
S ło w a c k ą  W y s ta r c z y  so o ir z e ć  na  po- 
c z v m p i a  r z ą d u  „ u k r a iń s k i e g o "  „Uk^n 
m y  Z d k a r o a c k ie j "  i r z ą d u  j t ra sk icu o  

(iDokończenie na sir. 2)
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z wvsfi?dtafem ^yudw
LONDYN (Pat). „Tim es" w depe 

szy w edług berlińskiego koresponden  
ta rozważa m ożliw ość w spółpracy ze 
strony rządu Rzeszy w dziele ułatwię 
nia em igraeji Żydów z N iem iec.

Pom oc ta, zdaniem  korespondenta, 
przybrać m oże dw ie torm y: albo rząd 
R zeszy utw orzy centralny urząd do 
spraw organizow ania em igracji żydnw  
skiej, albo też poczyni koncesje Ży­
dom w  sprawne w ysokości m ajątków, 
które będą oni m ogli wziąć ze sobą  
oraz zarządzi odłożenie części rozma

0fra św.
CITTA DEL VATICANO (Pat). W 

dniu w czorajszym  Papież P !us X I rofe 
oczą l  GO rok sw ego fcaniaństw ’ r  

l e m  uczczenia, tej rocznicy Ojciec 
św ięty odprawi! m szę dziękczynną w 
swej kaplicy. Do W atykanu nadesż  
ly tysiące telegram ów  z życzeniam i z 
w szystkich stron św iata. Stan zdrowia 
Papieża, wbrew rozszerzanym  ostat 
nio w iadom ościom , jest, jak zapewnia  
ją kola w atykańskie, najzupełniej za 
dowalający.

Min. ciano
u d a  s !e z  N e ’ d o  J n t r o s f a w ł i

RZYM (Paf). Po powrocie z Budapesz 
łu minisłer spraw zagranicznych hr, Cia- 
no złożył wizytę w Białogrodzie, dokąd  
zaproszony został przez premiera rządu 
iugosłowiańskiego, Stojadinowicza,

Korekcja ’n¥el«ka 
p r z e c i w  p r o p a g a n d z i e

L O N D Y N  (Patj ,  W c z o r a j  w ieczo  
t e m  u k o n s t y t u o w a ł  się  tu  k o m i t e t ,  do  
k tó re g o  w esz li  p o s ło w ie  w sz y s tk ic h  
s t r o n n ic tw ,  ce le m  p r z e c iw s ta w ie n ia  
się p r o p a g a n d z ie  n ie m ie c k ie j  w  SDra 
w ie  r o sz c z e ń  k o lo n ia ln y c h  Rzeszy 
N a cze le  k o m i t e tu  s t a n ą ł  k o n s e r w a t y  
sta A m ery

B a d a n i e  r a s t w c -
biolcgit?ae

Cyganńw w R?e?zy
WIEDEŃ (Pat). Na zasadzie znacznie 

I zaostrzonych w Austrii przepisów policyj 
nych dla Cyganów, zostaną oni poddani 
badaniom rasowo-biologicznym, przy 
czym przewidziane jest odrębne traktowa 

lnie ustawowe Cyganów pełnej krwi od 
[mieszańców. Nie będzie  im również wot 
| no posiadać broni.

Dowolne poruszanie się grup cyqańs- 
I kich u legn:e  ograniczeniom a wjazd do 

ze szy Cyganom obcym zostanie wzbro- 
I niony.

N o w y  d i a m e n t -

PORTO ALEGRO (Pat). Donoszą z Ml 
nase Geraes, nad strumykiem Santo An- 

itonlo w powiecie Coromandei znaleziono 
I piękny diament, ważący 26 karatów I 
sprzedany za 230 tysięcy miirejsów.

Diament ten znaleziono niedaleko miej 
scą, gdzie niedawno wyłowiono diament 
,Getulio Yargas ogromnej wartołcl.

Pip os kosztował 
ICO m In. § *6™

TRIEST (Paf). Pożar, jaid wybuchł na 
[pokładzie znajdującego się w stoczni 
IMonfalcone statku szwedzkiego „Stock- 
holm" trwał od rana. W akcji ratunkowe) 
brały udział straże ogniow e z Triestu, Go 
yc)l I Udine, Straty wynoszą około 100 

| nillonów lirów Og eń powstał od nle- 
i łopatka, rzuconego przez jednego z ro 
I botnlków.

łtyeh opłat nałożonych na majątki źy 
dow skic, ceiem  sfinansow ania em i­
gracji biedniejszych Żydów.

Od obcych rządów oczekiw ać się  
óędzie znalezienia obszaru, na któ­
rym m ożnaby osiedlić około 600 tys. 
Żvdów. O czekiwane jest również, pi 
szo korespondent, że obce rzędy lub  
zartraniczne ośrodki finansów  żydów  
sk ieh  przyczynią się tą, czy inna dro 
ga rozw lązan‘a problem u transferu  
kapitałów żydow skich z N ornice

O ficjalne koła w  B erlinie m ów ią
■"•w ^ w a B i

o m iędzynarodow ej pożyczce która by 
um ożliw iła daw anie enilgrują ym Żj 
dom. wzam ian za pozwoienfe im na 
wywóz przez władze n iem ieckie sum  
w m arkach, ekw iw alentu w  obcyc„  
walutach Pożyczka ta m ogłaby być 
ew entualnie spłacona Brzez dodatku 
wy eksport N iem iec, którem u kraj za 
Interesowany w osadzaniu emigracji 
żydow skiej uez^młby ułatw ienia  

W  razie takiego załatw ienia ofie 
jalne koła n iem W k ie twierdzą, że 
w szyscy Żvdzi z N iem iec mn«Mhy wy 
em igrować w przeciągu dwóch lat.

Nawet W ołoszyn nie w ierzy
w utrzymanie Rusi Pndka^oackhl

UNGWAR (Pat). „Rarpatoruskij Go 
łos“ donosi, że obecna sytuacja na Ru 
si Podkarpackiej jest nie do utrzym a  
nia. Ludność coraz gw ałtow niej do 
maga się przeprowadzenia plchiscytn.

W ołoszyn —  pisze dziennik —  Ii

cząc się ze zm ianą sytuacji, sonduje  
obronie opinię Rudanesztu co do e- 
w entuałnego uzyskania am nestii dla 
siebie i sw oich zw olenników  po przy 
łączeniu Rusi Podkarpackiej do W ę 
gier.

K u k u ry d z a  7a  w ie r n o ś ć  r z ą d o w i
UNGW aR (Pat) Rząd W ołoszyna  

UŁiłuje u tr z y m a ć  się  p rzy  władzy p rz y  
pom ocy terroru. Istniejące 3 obozy  
koncentracyjne na Kusi Podkarpac­
kiej są już przepełnione. Przew aża w  
nich elem ent w iejski (80 procent) —

reszta to księża i nauczyciele
Na W erchow inie zm usza się  lud­

ność góralaką do o o d n isyw an u  dekla  
racji na w ierność regim e‘ow l, w za­
m ian za co górale otrzym ują pewną  
ilość kukurydzy.

Incydent «-iwtznv słowac^o-w^ers^i
KOSZYCE (Pał). Na odcinku granicz­

nym pomiędzy miejscowościami Slamec I 
Kuźnica doszło do krwawego starcia ra’ę 
dzy Węgrami a Słowakami. Po ob*i sko­

nach są zabici I ranni.
PRAGA (Pat). W edług wiadomości z 

kół urzędowych, incydent na pograniczu 
węgjersko-słowacklm został zlikwidowany

S ta tk i ry b a ck ie  pod ochroną  
tian cetn ikó w

H a n f J i h t  s o w i e c k o - f a p o ń & k i
n a  iEe p r a w  c fo  r tg b o łó s ś w a

TOKIO (Pat). W  dniu dzisiejszym  
upływ a term in udzielony stronie so  
w ieckiej przez a.nbasade japońską w 
M oskwie w  spraw ie konw encji o rybo 
łóstw ie. Am basaaor Togo otrzym ał po 
lecenie zakom unikow ania rządowi so 
w icckiem u, iż  odpow iedzialność za 
w szelkie ew entualne kom plikacje w

razie odrzucenia przez M oskwę pro­
pozycji j ipońskicli spadnie na ZSRR 

Prasa japońska donosi, że Japo  
nia zam ierza zapew nić sw ym  ryba­
kom  sw obodę połow ów  na wodaeii 
sow ieckich, przydzielając pew ną ilość 
okrętów w ojennych celem  ich ochro
ny.

G en . F r a n c o  z w r a c a  A lfo n s o w i X I I I
w$?ystkie w H i mnjat^f

BTJRGOS (Pat). O głoszono tu w e z w a ł i cyw ilne oraz posiadane w H iszpanii 
dekret, przywracający b. królow i hi majątki, 
szpańskiem u A lfonsow i XIII prawa I

t m f c f j t i *  n o w a r o c ł d a
u p  P  d ły d ^ n t a

od ęaz e się w tydzień
tu N >wy n R.Ku

W A R S Z A W A  (Pat).  S zef  k a n c e l a ­
rii c y w iln e j  z a w ia d a n ia ,  że P a n  P r e ­
z y d e n t  R z e c z sp o s p o l i te j  p r z y jm o w a ć  
bęa z ie  życ ze n ia  n o w o ro c z n e  w n ie ­
dzie lę  d n ia  8 s ty c zn ia  n a  Z a m k u  K ró 
I ew sk im  w W a r s z a w ę .

K a r ty  w s tę p u  w y d a w a ć  będz ie  k a n  
e e la r ia  c y w iln a  w d n ia c h  4, 5 i 7 sty  
cz n ia  1939 r. godz.:  10 d o  14.

•.

Zw yczaj sk ład an ia  Głowie P ań stw a  ży­
czeń now orocznych w dn iu  1 stvcznia pnwo 
dow ał każdego roku  dla sk ład a jący ch  życzę 
nia liczne n iedoęoności ze wztrledu na ferie  
św iąt Rożeęo N' rodzenia  i Nowego Roku.

W ohec tego P an  P rezy d en t Pzeeznnspo- 
lite j zaodził się na  p rzesun ięcie  w roku  bie 
żatvm  te im in u  sk ładan ia  życzeń na Zam ku 
K rólew skim  w W arszaw ie  na ruienzieię 8 
siycznia 1939 r.

Jak  się dow iadujem y, ten  now y zw yczaj 
sk ładan ia  życzeń now orocznych  G łrw ie Pań  
stwa w ciągu pierw szj-ch dziesięciu dni e . - r j  
ma będzie s to sow any  ró w n śtż  i w p rz y sz ­
łości

Iaurea*pm n-grod’» literackiej 
m!n?stra w.r. i r.".

WARSZAWA (Pat). W Ministerstwie 
W. R. i O. P. odbyło  się pos edzenie są­
du konkursowego nagród '1 literackie) ml 
nistra w. r. i o. p. na którym postanowiono 
przyznać tegoroczną "agrodę  Arturowi 
Górskiemu.

Decyzja sądu konkursowego podlega 
aprobacie pana minisfra w. r. i o. p.

l ą & n  z n a i u g o  oerocMk*
W A RSZAW A  (Pat) .  Z m a r ł  w  d n iu  

19 bm  ś. p  Edmund J a n k o w s k i ,  w y ­
b i tn y  sp e c ja l i s ta  w z a k re s ie  o g ro d n i  
c tw a .  W y c h o w a w c a  i n a u c z y c ie l  kil 
k u  p o k o le ń  o g r o d n ik ó w  p o lsk ic h .

4ń fKi*b uło *p ^
LIZBONA (Pat) Katastrofa, Jaka wy­

darzyła się wczoraj w porcie Lizbony, po 
ciągnęła za sobą Śmierć, według dotych 
czasowycn danych, 40 osób. Włoski sta­
tek draga wpaar, płynąc z całą szybko* 
clą w dół rzeki, na prom, wypełniony pa 
sażeraml, przeważnie robotnikami. Ich żo 
mmi I dziećmi, którzy opuścili lewy brzeg 
rzeki Tago by pizepłynąć na drugą stro 
ne Prom zatonął w przeciągu trzech mi­
nut.

Szwedzki lotniskowiec „Goiiand" z do 
ta! uratować Ikzne ofiary kałastrory.

RumuńsKLe czitioraczki 
zmaNy

CZERNIOWCE (Pat). Z Yadenl dono­
szą, z< czworaczki pfel żeńskie), które nie 
aewno powiła mieszkanka te) miejscowo* 
cl Parasktwa Calinene, zmarły.

S m i e r i e i n a  § m w .€ i€ w

14 górn̂ Ków zostało zmiażdżunych, 50 odniosło tany
MONTREAL (Pat). W m lejscuwoś 

ci Sydney Minos w prow. Nuwa Szka 
cja zginetrł w katastrofie kopalnianej 
14 ludzi, ciężko rannych wydobyto o 
koło 50. a kilkudziesięciu  było lżej 
pokaleczonych.

Powodem  katastrofy było urwanie 
się kabki, na którym  spuszczono w 
głąb szybu, idącego daleko poa wodj 
Oceanu Atlantyckiego, kilkadziesiąt 
w agoników , w których 200 robotni 
ków jechało do pracy.

^ o  urw aniu się  kabla w agoniki za

'•żęły posuw ać się z szaloną szybko* 
cią tak, żc w yskakiw anie w wązkim  
szybie rów nało się  kalectw u, a conaj 
mniej potłuczeniu. 'v ielu jednak gól 
aików w yskakiw ało. Im później ktoś 
się zdecydow ał, tym drazej za to pla 
cił. W  końcu po zjechaniu okuto 10 
tysięcy stóp w głąb w agoniki się wj 
kołciły i zam ieniły w stos połam anych  
desek 1 pogiętych sztab, a jadący ni 
nti zestali zm iażdżeni.

Dla m ieszkańców  m iasteczka wia 
ilomość była tym straszniejsza, że ro 
botników tych przed zjechaniem  w

głąb żegnano ze specjalną kadością 
Jechali oni bow iem  ao pracy, any za 
robić na wydatki św iąteczne i zarząd 
kopalni w tej intencji przyjął na tea 
okres w iększą ilość górników niż z \.y  
kle, dając pierw szeństw o ludziom że 
natym i m ającym  dzieci.

W  kopalni tej pracuje w ielu  Pola  
ków, lecz wśród nazw isk zabitych nie 
ma ani jednego nazw iska polskiego, 
m eżłiw e ze są wśród rannych.

Katastrofa ta jest jedną z z więb  
szych \y kopalniach węgla Kanady



2 „KURłćR" 14667).

Wkrótce nastąpi już ocieplenie
Dz ś jednak bedziemy mieli rk. 15° mrozu

WAIcSZAWa  JFNj KomMnikal m eu o  
rclcglczny z dnia 20 bm. — Sian pogody  
w Polsce w dniu dzi ijszyir

W caiym kraju było dzisiaj pochmur­
no i na znacznym obszarze padał śnieg. 
S ine wiatry, których szybkość dochodź ła 
chwilami do 70 km ria godzinę pow ooo  
w?ły zam'ec e. Temperatura o godainie i4  
wynosiła od m'nus 5 stopni w Katowicach

do minus 16 stopni w Białymstoku. Sred 
ula temperatura dnia dzisiejszego, obli­
czona z wielu lat, wynosi minus 4 stopnie. 
Odchylenie od tej normy dochodzi więc 
do n. nus 12 stopni. Znacznie cieplej było 
wysoko w górach, gdzie notowano od m’ 
nus 3 stopni na Pcp Iwanie do m'nus 5 
stopni na Kasprowym W erchu. Wczoraj 
o tej samej porze na stacjach górskich no

U staw ione na u i ic j i i i  ń o lts jw e  ogfzew ajrj z a iu rrzn ię ty ch  p rzechodniów .

Śm ierć ID osób
s p o w o d o w a ł y  m r o z y  w  Anglii

LONDYN (Pał). Panujące w Ar Snicg p a d ?  bez jirw rw y. W  całym  
glłi od p iru  dni m rczy spow odow ały i krańi po-iąg i kolejow e m ają znaczne 
ćmierć 10 osób. opóźnienia.

Rumuńsk e „ookslanlla"
CZERNIOWCE (Pat) Prasa donosi, i e

b. przywódca studentów na Bukowin:e I 
k erownik Żelaznej Gwardii okr, Chocim 
Oas:le Posteuca, od dłuts ego czasu 
poszi'k:wany przez policję rumuńską nade 
Stał do namiestnika królewskiego w Crer

nlowcach lisi, w którym Wyraża swą w!er- 
no.ć dla tronu I wyrzeka się w przyszło- 
icl działalności politycznej.

Następnego dn:a Posteuca oddał się 
do dyspozycji wtaaz.

7  O S  & ł § € B B *
wadliwego nastawienia zwrotn'cy

RIO UE Ja NEIkO (Pat), lak się ob e­
cnie okazuje przyczyną wielkiej katastrofy 
kolejowej, jaka wydarzyła się w stanie Ml 
nas Peraes było złe nastawieni rwrofn.cy. 
Pasażerowie z kiorycn większość spała, 
obudzeni zostali strasznym wstrząsem Po 
d.óźnych ogarnęła panika. Jeden z nich

doznał pomieszania zmysłów. Cztery wa 
gony zostały kompletnie zniszczone.

W katastrofie tej zginęły 42 osoby, a 
okołt 60 odniosło rany, w tym wielu clę 
ik ie. Bzzwłocznie zorganizowana została 
pomoc.

„Wielka Ukraina" Hitlera
(^Dokończenie ze  słr. 7)

b y  p r z e k o n a ć  się, z czy jeg o  p o le c e ń .a  
i p o d  c z y im  k ie ro w n ic tw e m  r o z w i j a ­
j ą  o n e  d o ść  in te n s y w n ą  a k c ję  n a  rzecz  
„ W ie lk ie j  U k r a in y " .  A kc ja  ta b o w ie m  
jest ta k  u d e r z a ją c o  p o d o b n a  d o  z a k r e  
ś io n y c h  sw ego  czasu  p rz e z  H i t le r a  wy 
ty c z n y c h ,  że n ie  m o ż e  b y ć  ż a d n e j  w ą t  
p b w o śc i ,  k t o  je s t  je j  i n s p i r a t o r e m  i 
k ie ro w n ik i e m .

N-e je s t  r ó w n ie ż  p r z y p a d k ie m  to, 
że T rz e c ia  Rzesza stoi za k u l i s a m i  ak  
cj i  n a  rze cz  „ W ie lk ie j  U k r a in y "  nie 
zaś  n a  je j  czele. W y d a n a  b o w ie m  o- 
s t a tn io  m a p a  „ W ie lk ie j  U k r a in y " ,  
w s k a z u je ,  że to  n o w e  p a ń s tw o ,  k tó r e  
w e d łu g  p r o je k tó w  je j  tw ó r c ó w  m ia ­
ło b y  p o s ia d a ć  p rze sz ło  40 m il io n ó w  
m ie s z k a ń c ó w ,  m a s k ła d a ć  się z obsza 
r ó w  n ie  ty lk o  Rosji S o w ie c k ie j  a le  
P o lsk i ,  R u m u n i i ,  W ęgie r  i dzisie j>zej 
„ U k r a i n y  Z a k a r p a c k i e j " .  In n y m i 
s ło w y  s p r a w a  „ W ie lk ie j  U k r a i n y "  fest 
w ią z a n a  n ie  ty lk o  z „ p o d z ia łe m  Ro 
sj S o w ie c k ie j"  a le  r ó w n i“ż z dość  
z n a c z n y m  o k r o je n i e m  sz e reg u  in n y c h  
p a ń s tw  W y s u n ię c ie  na  p o rz ą d e k  
d z ie n n y  p rz e z  R erl in  n o w eg o  p o d z ia  
łu  sz e reg u  p a ń s tw  e u r o p e j s k ic h  po 
tern, jak H i t le r  w p rz e d e d n iu  M ona 
r h tu m  U roczyśc ie  o św iadczy ł ,  że sp ra  
w a  sn.U-eka jest o s ta tn im  p o s tu la te m  
rew iżjiunisl vcz n v m  p a ń s tw a  n ie m ie c ­
k ieg o  w E u r o p ie  —  b a r d z o  p o d w a ż y  
ło]iv z n " fa n :'’ c c ł<\go św ia ta  do  u ro cz y  
s t y l i  s jów  F u c h  r e ra  i wyl w orz v ło h v  
tak i  p ie rśc ie ń  izolacji  dnkcEu T rz e c i ,  j

R zeszy , że p r z y  je g o  i s tn ie n iu  s n r a w a  
„ W ie lk ie j  U k r a i n y "  b y ła b y  z g ó ry  
p r z e s ą d z o n a  n a  n ie k o rz y ś ć  je j  tw ó r  
cy. W y s ta r c z y  w s p o m n ie ć  d e k l a r a c j ę  
p o lsk o  - s o w ie c k ą  z 26 l i s to p a d a ,  o ra z  
b e z w z g lę d n ą  E k w id a c ję  a g e n tu r y  T rz e  
c ie j R zeszy  w R u m u n i i ,  b y  s tw ie rd z ić  
że ju ż  d z is ia j  p a ń s tw a  z a in te re so w a  
ne  d o s k o n a łe  z d a ją  sob ie  s p r a w ę  do  
k ą d  H i t le r  z a m ie rz a  ze sw y m  p u p i le m  
R u s ią  Z a k a r p a e k ą  i że u tw o r z e n ie  k o  
lonii  n ie m ie c k ie j  w p o s la c i  „ W ie lk ie j  
U k r a in y "  to b y n a j m n i e j  n ie  to  s a m o  
co  p r z y łą c z e n ie  A ustr i i  lub  o p a n o w a  
n ie  Czeclio-Słowiicii .

T o  też T r z t t i a  Rzesza  n ie  chce  
w e jść  w  o s t r ą  k o l iz ję  z P o lsk ą ,  R os ją  
S o w ie c k ą  i R u m u n ią  je d n o cz eśn ie  
p r z y n a jm n ie j  n a r a z ie  n ie  r e z y g n u ją  
ze iw ycb  z a m ie rz e ń  w ie lk o  u k r a i ń ­
sk ic h  —  d ą ż y  d o  ich  rea l iz a c j i  ok ręż  
nyrni d ro g a m i .

O ile o s ła b ie n ie  Rosji p rz e z  s iw o  
rż e n ie  na je j  t e r e n ie  n ie p o d le g łe j  U 
k r a i n y  n a d d n i e p r z a ń s k i e j  m o g ło b

towano około minus 20 stopni. Tak silny 
wprost temperatury w górze został spowo  
dowany napływem ciep łego  powietrza z 
południa, które rozciąga się grubą warst 
wą nad Polską połudirową i południowo 
zachodnią na wysokości 1 km. Napływ 
masy ciepłej związany jest z nłiem, któ­
ry znajduje s’ę nad połudnow ą Francią I 
powoli przesuwa się na północny wschód. 
W itrarę zbliżania s \  tego  niżu do Eurcpy 
Środkowe] ciep łe powietrze rozszerzy się 

ed całym krajem i spowoduje stopniowy 
wzrost temperatury także I w warstwie 
przyzem ne|.

Przewidywany pr-ieł^eg pogc dy w dn 
21 bm.

W dalszym ciąbu mroźno, chmurno I 
miejscami śnieg. Temperatura od nrnus 8 
stopni na Śląsku do m nus 15 stopni na 
Wileńszczyźnie. Dość silne w afty połod  
niowo-wschodnie.

n a - b c T f f ^ - s t r z a
M rłW g S jłe f l l  J t a  f e u

N JORK (Pat). Na schodach ratu 
sza now ojorskiego potężnie zbudowa  
ny  m ężczyzna rzucił się na brumłst 
.■za N. Jorku. Lii"uardSa i obalił go 
uderzeniem  pięści.

P rd te ta n c ł  i ś w ia d k o w ie  za jśc ia  
rzuc il i  się n a  n a p a s tn i k a  1 pcb i l l  go 
do n ie p rz y to m n o śc i .  R u r m is t r z  L a g u a  
ndia s z y b k o  o d z y s k a ł  n r z y fo m n o ś ć  i 
z a rz ą d z i ł  n sn n iee ie  n a p a s tn i k a

Powód namaści nie jest znany, 
wwraca.ją wszekUse uw?«ę. że hnrmi 
strz otrzym ał ostatnio szereg listów  z 
pogróżkam i

NOWY JO«K (Pat). Sprawca napadu 
r>a barm!strza Laouard'a naivwa się iames 
Haoen, z poch^drerra iest lrla,.dczvk'em.

Ponieważ zdradza on objawy choroby  
umysłowe', um'esrczono po na obserwa 
cli w szpitalu psychiarrycznym.

Najlepszym naszym przyjacielem
j e s t

K. K. O mi  a s  ta
(ZUi Ln a 

AD. MACKIEWICZA 11
płaci o d  wkładów w y sn k ie  p r o c e n t  
udziela klijentom swym taniego kredytu.
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i s z c z ę  Ie"sz3 od

Amatorska służba 
konf de.ic:onalna

P olic ja  m u ndurow a i n iem u n d u ro w a  nie 
m ogłaby spe łn iać  sw oich zadań , gdyby nie 
było służby k o n fid encjonalnej. Gdyby pewni 
ludzie częściow o z am a .o rs tw a  a częściowo 
dla dodatkow ego zaro b k u  i u trzy m an ia  do­
brych stosunków  z „w ładzą" nie uw ażali za 
sw ój św ięty obow iązek in fo rm o w ać  o tym  
co się dzieje w śród sąsiadów  i najbnższ; ch 
znajom ych... X osta tn io  zbyt często się upija 
ms.no, ze n ie ma p ienięazy. Dlaczegóż nie 
aon ieść  tego kom endantow i p o ste ru n k u ?  Kto 
wie, a może pędzi sam ogon?.... Czy jest coś 
hańbiącego  w tej p rzesad n e j o strożności?  Rv 
n a jm n ie j i u łatw ia  ona p racę  po lic ji. Przy 
czynią się do u trzy m an ia  p o rząd k u  i ściga 
nia p rzestępstw .

Nie lubim y jed n ak  konfiden tów , bo sie 
u nich  w ytw arza spec ja ln e  n astaw ien ie  do 
ludzi i do w szystkich zjaw isk. W ęszą wszę 
dzie już w prost z p rzyzw yczajen ia , choćby 
to m e było n ik o m u  potrzebne. Czasam i zda 
rza ją  się w roozone ta len ta  w ty n ł k ie ru n k u  
ot p o prostu  tak a  n a tu ra  jak ie ś  specja lne  
uzdolnienie. T ak ie  szu k an ie  żbła w oku bliź 
nieco. M oralność pani Dolskiej.

Pow iecie, ie  to p rzesada, że to  bywj, tył 
ko w m ałych p a ra fia ln y ch  m iasteczkach , nig 
dy w b. stolicy

Gdziez tan u  Sami na  szp a ltach  jedneyo 
z dzienn ików  czy taliśm y w czora j posądzenie 
o k łam stw o  drugiego dzienn ika, ty lko dis 
tego, że zam ieścił on przem ów ienie  pewTne 
go n rn is tr?  „

T ym czasem  zdan iem  posądzającego  p rz j  
m ów ienie nie bvło wTnrte zam 'pszc7enin.

P ie rw szorzędny  ta le n t k o n fidenc jonalny , 
m egalom ania . P ra w d a ?  Zielon i Znbka.

Krjj' ^ s ’iHeiów amerwkaiWrt
Ę $ o & o ł * * r ł  s o m o n o ź s t w o

NOWY JORK (Pał). Dalsze śledztwo ! nał, że w itiaju 1938 r. nrano dostarczyć
w ołbrzym'e) a fe rz e  braci Miis’-a w yk aza  
lo. że Donald Cosfer al'as Fll'p M ujćc, kfó  
ry w m Sjd*yczo5:e  p o p e łn i ł  srm cbó siwo, 
upraw al, łą e z n ’e  z e  zn an y m ) gangsterami 
przemył a lk c h c łu  pod osło -ą  k’erowane 
g o  p rz e z  fleb 'e k o n c e rn u  d ro g e ry jn e g o  
Mickesson and Robbins.

W ceprezes koncernu Wyngorsky zez

„zaprzy!aźnioiremu, lecz nie prowadzące 
mu wojny narodowi" 1h0 tyj'ecy karabl 
nów I 100 mMtonów naboi. W imow e  
wskazany był JeJen z portóyr brytyjskich 
do kfóre-o m’ano przesłać broń.

Zdaniem Wynnersky^np, fen ładunek 
broni przeznaczony był dla Hiszpanii rzą 
dowej.

Ite by się znalazło w Folsce
takich kandydatów do nagród ?

LIZBONA (Pał). W  związku z zakończę 
niem „T/godnia M iłki" prezydent Portu­
galii wręczył rodz.com liezrego potomst­
wa nag/ody w wysokości 2.000 eskudów 
każda.

Nagrody otrzymali małżonkowie Man 
gua —  26 dzieci, z czeąa 14 żyjących,

małżonkowie da S i lv a—  16 dzieci, z cze 
go  14 żyjących, małż. Baptisła —  15 dzie 
ci, wszystkie żyjące, małż. Namos — 18 
dzieci z czego 14 żyjących, małż. O uh te -  
la —  16 dzieci z czego 15 żyjących i 
małż Venancio —  15 dzieci, wszystkie 
żyjące.

5 m iliardów z ł .  
potrzeba

by podciągnąć budownictwo 
wiejsKie do poziomu 

poznańskiego
WARSZAV/A (Pat). Na konferencji 1 

posłami i senatorami rolnikami w Minister 
stwie Rolnictwa i R. R. wicem'nister Jaro­
szyński wygłosił przemówienie, poruszają 
ce kwestię zabudowy wsi.

Mówca podkieśiił , rż zabudowanie 
wsi i kwestia mieszkaniowa na wsi stoi o 
wiele gorzej niż w mieście. Jeżeli chodzi
0 więcej niż jedno- i dwuizbowe mieszka, 
nia, to na wsi mamy ich zaledwie k'lk„na 
ście procent. Na wsi 47,7 proc. luoności, 
to mieszkańcy mieszkań jednoizbowych.

Co do  zabudowań gospodarskich ‘o 
nie mamy zacnych danych statystycznych. 
Możemy tylko mówić o zainwestowaniu 
w stosunku do  hektara użytków, przy 
czym nie w y o d rę b n im y  budowli rrpeszka 
niowycl. od  gospodarskich. Gtóz w Po* 
nańsklm na 1 ha użytków wypada 1,949 
ił. kapitału budowlanego, w woj. zaś wat 
tzawsklm już tylko 535 zł. a w woj. wo^ 
łyńskim —  373 zł. Różnica więc między 
dzielnicą zachodnią a centralnymi i wscho 
dmmi jest ogromna. Żeby dociągnąć po ­
ziom zatudow ania  wiejskiego w catej Pol 
sce do  średniego poziomu poznańskiego 
łrzebaby zainwestować około 5 miliardów 
złoty cn.

W  latach 1924 —  1938 na cele budów
n i c t w a  m i e s z k a n i o w e g o  m i e j s k i e g o  w y d a

no 770 milionów złotych, łącznie zaś i 
ulgami podatkowymi pomoc na budownic 
two miejskie wynosi ponad  mil.ard zło­
tych. Temu milia-dowi, który został obró­
cony na cele tylko mieszkaniowe budo^ml 
ctwa miejsk:fcgo, możemy przeciwstawić 
zaledwie sumę 13,300 rys. zł., którą do ­
tychczas dysponowaliśmy

Przemówienie swe mówca zakończył 
słowami

Wreszcie rachunek potrzeb budowla­
nych przy parcelacji p-ywatnej. Cały 
zapas ziemi w Polsce wynosi około 800 
lył ha. Nieco mr!e| niż połowa reqo zna| 
du'e się na terenach 3 wojewóhzrw o o ję  
tych akcją osadniczą (poinorskie , p oznań 
skle, tarnopolskie), Na parcelację prywat 
ną na pozostałym obszarze Rzeczypospo^ 
ł'tel przypadałoby w tej chwili około 300 
tysięcy ha, z czego część musi iść na upeł 
io  olnienie.

Możemy przyjąć że połowa teqo  zapa­
su zierr.i będzie zużyta na stworzenie sa­
modzielnych goipudarsfw w drodze par­
celacji prywatnej. Powstanie ich więc o- 
koło 20 tysięcy, jeżeli będziemy ostrożni
1 przypuścimy, że suma pożyczki na jed­
no gospodarstwo wyniesie około 2 *ys. 
zł. to i tak powstanie kwota ok. ''O mi!!o- 
nów zł. Jest to suma o wiele mnie! znacz 
na od cytowanych poprzednio, ALE I T Ĵ 
NIE MAMY.

Z wileńskiej: Rady Miejskiej
Wczorajsze przedświąteczne posiedze 

nie Rady Miejskiej nie trwało d tugo. Po­
rządek dzienny nie zawierał ciekawszych 
spi aw.

Z opwziętych uchwat zasługują na uwa 
gę: Decyzja o
przedłużeniu i poszerzeniu ul. Dąbrows 

kiego
Kosztowna ta inwestycja ma być roz­

poczęta już na w osnę roku przyszłego. 
Ulica Dąbrowskiego ma być przedłużona 
aż do Portowej, a w zw;ązku z jej posze­
rzeniem zajdzie potrzeba zn:esienia sze­
regu budynków, m. in. również części bu 
dynku, w którym obecnie mieści s ę restau 
racja „Zacisze". Przy tej okazji wspólwtaś

  _    c>ciel, popularny w Wilnie p Maciej (ra
b v ć  m o ż e  zgirdne 7 i n te r e s a m i  P o lsk i ,  L d n y  Kie'muć) zwróci uw~gę Rady M ej- 
R n m u n i i  i W ę g h r  n a w e t ,  o ty le  p r o i a 5'*16! na *e przedsięb or-fwo jego za 
jek t n ie m ie c k i  w y m ie rz o n y  p rz e c iw
ko  o b e c n y m  g r a n ic o m  ty c b  p a ń s tw  
nie m a w id o k ó w  rea l iza c j i  ż a d n a  d ro  
gą, n a w e t  n a jb a rd z ie j ’ o k r ę ż n a  T rw a  
nie w fym  z a m ia rz e  m o ż e  s ta ć  się tv) 
k o  p r r v < - 7v n q  p ie rw s z e g o  za łn rnan ia  
się p o tęg i  h i t l e r o w s k ic h  N iem iec .

alfa.

rudnia około 60 p racow r:ków, którzy w 
razie zniesienia budynku restauracyjnego 
urracą pracę. Zniesienie zaś lokalu zwią­
zane jest z dużymi trudnościami.

• Regulacja tej ulicy została uchwalona 
w myśl projektu Magistratu.

Uchwalono również odstąpienie placu 
rrrejskiego pom :ędzy ulicami Kalwaryjs- 
ką, Szańcową i Werkowską pod

budowę kościoła Miłosierdzia Bożego,
Budowa kościoła rozpocząć się ma w 

roku przyszłym.
Również bez protestu przeszedł wnio 

se* magistratu w sprawei zaciągnięcia 
pożyczki w wysokości 150 tysięcy złotych 
na wiercenie studzien artezyjskich w ogro 
dzie Bernardyńskim.

SPRAWY PERSONALNE.
Długoletniej pracownicze© samorządu 

wileńskiego, p. Sewerynia Jcdko Piątków 
skiej, naczelnikowi W ydziah Ogólnego, 
przynano prawic jednogłośnie VI stopień 
służbowy.

Na nrrejsce p. Feraynanda Tracza, któ 
ry zgłosił ustąp:enie z Komisji Rewizyj­
nej KKO, gdzie był deleaafem Rady Miej 
skiej, wybrano p. Michała Brzostowskie­
go.

WNIOSKI NAGLE.
Były dwa. Oba zqtosit radny Piotr 

Hermanowicz. W  pierwszym zwraca uwa­
gę na popełniony, jeqo zdaniem, b 'ą d  
archdekfoniczny podczas odrestaurowywa 
nia Ratusza. Błąd ten ma tkwić w odno­
wionych kolumnach. Wnioskodawca doma 
ga się przywrócenia kolumnom ich pierwo

tneao  wyglądu.
W  drugim wri.osku r. Hermanowicz pro 

si o udzielenie subwencji r.iedawno pow ­
stałej na Łusiówce och o.uce, prowadzow 
nej przez ss. Wincentynki.

Oba wnioski skierowano do  zaopinic 
nej przze ss. wincemynki.

CZY PRACOWNICY MIEJSCY Ot RZYMA
JĄ ŚWIĄTECZKą  GRa TYcIKACJĘS
Sprawę tę w wolnych wnioskach poru­

szył radny Rekść, proponując w związku 
z niewątpliwą peprawą sytuacji gosp ndar 
czej, wypłacenie pracownikom miejsk m, 
najmniej zarabiającym (ao 300 zł.) przy­
najmniej 25 procent poborów. Wniosek 
ten został poparty przez leadert Bloku 
Gospodarczego Odrodzenia WEna, r. dra 
Wvsłoucha.

Zarówno w tej sjoraw:e, jak i co dc 
wniosku r. GMńskiego, który wysunął pro 
jekt dostarczenia przez samorząd 
Inrłytucjom charyfah-wnym 100 ton wę­

gla
dla podziału między najbiedniejszą chrze 
ścijańską ludność miasta —  zapadnie d« 
cyzia na najbliższych oos-edzeniach Ma­
gistratu.



„KURJŁR" (466>j.

P i o b ićm , c a  *W>iv wari'.t 
z w r ó ć  e w r i

N ie s p o k o jn e  to  b y ły  czasy  w r o k u  
iu21 , 1922 i p ó ź n ie j  n a w e t  je szcze  na 
z i fm iu c h  p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h .  P o ­
w ta r z a ją c e  się n a p a d y  b a n d  d y w e r  
s y jn y c h  z a ra ż a ły  p rze d e  w szy s tk im  
ż y w io ło m  p o lsk im  na k r e s a c h  —  a 
witjc z a m i a n o m  i o s a d n ik o m .  Ci os 
ta tm , d o p ó k ’ by li  z o r g a n iz o w a n i  w t. 
rw  b a t a i .o n y  o sa d n icz e ,  p ro w a d z i l i  
g o s p o d a rk ę  k o le k ty w n ą  i zam ieszk  
w ali  r a z e m  w k i lk u n a s to o s o b o w y c h  
g r u p a c h  —  m ogli czuć  się względnie  
bezp ieczn ie .  Z c h w i ią  j e d n a k  w y ty ­
czenia  d z ia łe k  i ro z p o c z ę c ia  g o s p o d a r  
ki in d y w id u a ln e j  —  P .o iak -osadn ik  
m u s ia ł  z a cz ąć  l iczyć  p rz e d e  w szy s t­
k im  na s iebie  sa m eg o .  Do t ru d n o ść '  
g o s p o d a rc z y c h  d o łą cz y ła  się więc 
jaszcze o d tą d  k w e s t ia  b e z p ie c z e ń s tw a  
i w ażk i  p r o b le m  w sp ó łż y c ia  z ludno  
S u ą  m ie jsc o w ą ,  od k tó r e j  t r u d n o  by ło  
się s p o d z ie w a ć  z b y t  życz l iw ego  p r z y ­
jęcia. Na k s z ta ł to w a n ie  się w z a je m ­
n y c h  s to s u n k ó w  o d d z ia ły w a ły  tu p rze  

_ cież d w a  m o m e n ty  —  n a r o d o w o ś c io ­
wy i k la s o w y  P rz y b y ły  z g łęb i k r a j u  
o sa d n ik  n ie  u m ia ł  n a  ra z ie  po  p r o s tu  
d o g a d a ć  się z m ie js c o w y m  s ą s ia d r m -  
B a ło ru s in e m .  D 'a  tu b y lc a  P o lak -  
o s a d n ik — b y ł  io o b cy  p rz y b y sz ,  u z u r ­
p a to r ,  k tó r y  p o z b a w i ł  go sp o d z iew a  
n eą o  n a d z ia łu  ziemi. P r z j  dz ia ł  te j  
Ziemi n a  ce le  o s a d n ic tw a  — ro zag  
to w a n a  i zb o isz e w iz o w a n a  lu d n o ść  
m ie js c o w a  t r a k t o w a ła  j a k o  c iężką  
k r z y w d ę  o sob is tą .  Do obcośc i  w ię t  
n a r o d o w o ś c io w e j  p r z y łą c z y ł  się zna 
cz n ie  b a r d z ie j  o s t ry  a n t a g o n iz m  kia 
sow y m a ło r o ln y c h  tu b y lc ó w  w obec  
zn a cz n ie  lep ie j  u p o s a ż o n y c h  od  nich  
w ziem ię  o rz y b y sz ó w  W  ty c h  w a r u n ­
k a c h  o s a d n ik  a lb o  m u s i a ł  w y p o w ie ­
dzieć w a lk ę  c a łe m u  o to c ze n iu  —  a lb o  
też s z u k a ć  ja k ich ś  d r ó g  p o r o z u m ie n ia
| pr7vr>nci>«.»inii włninrrniPO''

h b ie g ie m  w u f  u n j u  b y to w a ­
n ia  p o c z ę ły  się  n o r m o w a ć .  Z c h w ilą  
z o rg a n iz o w a n ia  K o r p u s u  O c h r o n y  P o  
g ra n .c z a  u s ta ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  na 
p a d ó w  d y w e r s a n tó w .  P o  woli też r o z ­
p o cz ę ło  się zb l iża n ie  o s a d n ik ó w  z lud  
m o ś c i ą  m ie js c o w ą .  Z b l iż an ie  o w o  po  
*z?n jedvua  n a t u r a l n ą  i m o ż l iw ą  w 
ty c h  w a r u n k a c h  d r o g ą  z a w ie ra n ia  
m a łż e ń s tw  z k o b ie ta m i  ze wsi okolicz  
n \ c h .  B a d a n ia  s ta ty s ty c z n e ,  p r z e p r o ­
w a d z o n e  w1 r o k u  b ie ż ą c y m  w ś ró d  
o s a d n ik ó w  w o js k o w y c h  w  je d n y m  z 
p o w ia tó w  w o ,e w ó a z t w a  w iieńsK ieco  
w y k a z u ją ,  że 7 2 %  o s a d n ik ó w  ożeniło  
się na m ie js c u  —  za le d w ie  zaś  2 8 %  
p rz y w io z ło  sob ie ,  w zg lę d n ie  s p r o w a ­
dzi ło  ż o n y  z głębi k r a ju ,  ze s t ro n  ro
d z irm e r - ’}

B io rą c  za to w a rz y sz k ę  życ ia  d z i e ­
w c z y n ę  m ie js c o w ą ,  o sa d n ik  k ipro-  
w al się  —  obok  m o m e n tó w  u czu c io  
w ych —  ró w n ie ż  w  d u ż e j  m ie rz e  
w z ię d a m i  p r a k ty c z n y m i ,  częśc iow o 
re l ig i jn y m i,  n a j m n ie j  n a r o d o w o ś c io ­
w y m i

.1 ik  w iem y ,  s y tu a c ja  gosD odarcza 
o s a d n ik ó w  od p o c z ą t k u  b v ła  b a rd z o  
c iężka .  O ż e n e k  z  c ó r k ą  m ie jsc o w eg o  
g o s p o d a rz a  z a p e w n ia ł  o s a d n ik o w i  fa 
c h o w ą  r a d ę  i p o m o c  d o s k o n a le  z n a j ą ­
cych  w a r u n k i  m ie js c o w e  k r e w n ia  
k ó w  ż o n y  —  a  o t r z y m y w a n y  w  p o ­
sa g u  in w e n ta r z ,  czy  g o tó w k a  —  p o ­
zw a la ły  m ie ć  n a d z ie ię  n a  m oż liw szą  
eg z y s te n c ję  w  p rzysz ło śc i .

Przeprowadzone badania w ykazu­
ją, że osadnicy żenili się w  90% z ka

DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIANYCH 
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to l icz k am i .  P rz y  s to s u n k o w o  r z a d ­
k ic h  w y p a d k a c h  z a w ie r a n ia  m a ł  
że ń s tw  z p r a w o s ł a w n y m i  —  z a z w y ­
cza j  k o b ie ta  p rz j  jm o w a ła  k a to l ic y z m  
Z d a rz a ło  się j e d n a k ,  że w zg lędy  reli 
g i jn e  u s tę p o w a ły  v obec  s p r a w  n a tu r y  
f in a n s o w e j— gdy na  p r z y k ła d  k s ią d z  
ka to l ic k i  ż ą d a ł  za u dz ie len ie  ś lubu  
z ło ty ch  15 a  d u c h o w n y  p r a w o s ła w  
ny  z g a d z a ł  się na  d o k o n a n ie  o b rz ę t l r  
za 3 zł — m a łż e n s tw o  z a w ie r a n o  w 
ce rkw i .  B yły  to z re sz tą  p o je d y ń c z e  i 
p o tę p ia n e  p rz e z  ogół o s a d n ik ó w  wy 
p ad k i .  J e d n a k  p rz e s t r z e g a n ie  przez 
w iększość  o s a d n ik ó w  „ c e n z u su  wy 
z n a n io w e g o "  p r z y  z a w ie r a n iu  m a ł  
żeństw a  —  nie  o zn a cz a ło  jeszcze we a 
Ir z a c h o w a n ia  ró w n ież  k r y t e r iu m  p o 1 
skości,  b o w ie m  lu d n o ść  m ie jscow a,  
za ró w n o  k a to l ic k a  ja k  i p r a w o s ła w  
na p o s łu g iw a ła  się ję zy k ie m  b .a ło ru -  
skim , j a k o  o jc zy s ty m .

F a k t  z a ło ż en ia  ro d z in  p rz e z  o s a d ­
n ików  b y ł  p o n ie k ą d  m o m e n te m  p r z e ­
ło m o w y m , jeżeli ch o d z i  o a s y m ila c je  
w obec  lu d n o śc i  m ie jsc o w e j .  J e d n a k  
asynm iacię  m o ż n a  tu  ro z u m ie ć  je d y ­
nie w k i e n m k u  b i a ł o r u t e im a c i i  ro 
dż iny  o sa d n icz e j .  J e s t  f a k te m  s tw ie r  
d zo n y m , że w  7 5 %  co n a i m n ie j  r o ­
ck in  o sa d n ic z y c h ,  w  k tó r y c h  żo n a  jest 
p o c h o d z e n ia  m ie is c o w e g o  —  dz ie ­
ci „n a  c o d z ie ń 11 m ó w ią  po  b ia ło r u s k o  
z m a t k ą  i m ie d z y  sobą ,  p o lsk ie g o  uży
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w ając  n ie ja k o  od  św ię ta  —  w szko! . 
— woDec o sób  o b c y c h  i w obec  ojca 
W  ten  sp o só b  ju ż  d ru g ie  p o k o le n ie  
o sadn icze  z a t r a c a  c z y n n ik  po lskośc i  
F a k t  to s m u tn y ,  ac z k o lw ie k  e tn ic z n a  
zupe łn ie  n a tu ra ln y :  sz cz u p ła  gn rs tk  
o sa d n ik ó w  - P o la k ó w  m u s i  się roz 
p ły n ą ć  w o ta c z a ją c e j ,  z w a r te j  masie 
ludnośc i  b ia ło ru sk ie j .

W  chw il i  o b e c n e j  n ie  m o ż n a  wię- 
już m ó w ić  o ja k im k o lw ie k  a n ta g o  
nizm ie  n a ro d o w o ś c io w y m  p o m iędzy  
w iększośc ią  o s a d n ik ó w  a l u d n o ś c ą  t •• 
bylezą Nie o zn a c z a  to  je d n a k  b y n a u u  
niej za n ik u  a n t a g o n iz m ó w  kln«f 
w yeh. O sa d n ik  nozo-stał d o tą d  dl- 
m ie jscow ego  ch ło p a  u zu rpa to rem
cz łow iek iem , k tó r y  n iozas łuż^n ie  (zda 
n ‘om te co  ch łonn i  i w d o d a tk u  za d a r  
m o  o t r z v m ' ,ł wora w la n ą  od w ie k ó w  
przez  lu d n o ść  n c e ’scowi] z b m ię .  z :e 
mię, na k tó r e j  na  d o m ia r  w s z y s tk ie ­
go częs to  nic u m ie  e o s n o d a r o w ^ ć  we 
w łaśc iw y  s p o s ó b  k t ó r ą  c z a s e m  p o  
n r o s tu  m a rn u ip ,  a nam ześ.-ip i n ie  wv 
k o r z v s !u 'e  odm ow ied” io. P r z f r m tn v  o 
s a d n ;k nip jr-stt d ’a rjhłoon bl.ałornFkM 
go w zo ro m  do n a ś la d o w a n ia .  O w b  
le częście j u o s n o d a rk a  e^o w yw ołu- 
ie u m ie is c o w e g o  sa s iad a  i* k ie  c h a ra  
k tc ry s tv c z n e  w o s tc h n ip n ie :  „och, k a h  
in tm tn k n ie  5 c ^ ' ełkii n r c F  a jon  
s / to ż  z je j  zrabi.ł!“

A K r u n o w s k a

S u się tcL  p e e s e m  /  o c a s  h u p L &

WS7YSCY ZADOWOLENI

Wybory niedzielne odbyty się w prze- 
łedniu „gwiazdki". Temu zapewne nale­
ży p.zypisać ze wszyscy są zadowoleni 

ich wyniku.
„W. Dz. Narodowy" uważa wybory 

r dn :a 18 grjdr.ia za zwycięstwo Obozu 
brodow ego .

Stiońntctwo Narodowe wykazało 
wszęcU'e olbrzymi postęp, a w w etu 
miasta-ch czysto polskich {na zacho­
dzie) odniosło nawet wspaniałe zwy­
cięstwa [Poznań, Toruń 5fp.]. V/ central­
nej Polsce (w Waz$zaw!e  I Łodzi) prze 
trzymało szturm nie tylko przteswn ków 
żydowsko - socjahstyczno sanacy,- 
nych, ale takie atak l’st dywersyjnych 
[przew ażni tzw. „oenerowych") I wro 
gą ag tacja pewnych działaczy z or- 
gantzacyl ka1olick!ch. Jeżeli sobie u- 
przytem5i'my, i e  Stronnictwo Narodo­
w e stacza równocześnie c:ciką wc kę 
wyborczą na terenb! promad w e s k  ch 
w w'e!u w eow ów d-twach — to bę- 
dren .y  mus eli przyznać, że wyniki n’e 
d re!nveh wyborów t!(*czn'e z wvi. ra­
mi w^herćw oromadzkichł iw'aaczą o 
w'elk:m rozmachu organlzaodnym  
Srrounletwa. Na szczególne w-rróinle- 
nte —  poza z!tem'amt zachodntmf —

P o cl c h o i n k i f

k s if jże c ik a  Prem iow a P K O  V -e j serii
n a j l e p r z y  p o d a r e k  n a  g w i a z d k ę

K o le j N o w o g ró d e k  —  N n w o je ln ia
nn K**raunrć3cy5n?j Se mu

16 bm Komisja Komunikacyjna Sejmu 
rozpatrywała sprawę ustawy o budcw:e 
nowych linij kolejowych Tarnowskie G ó­
ry— Zrwi&rc.e i Skierniewice— Łuków. W 
związku z powyższym została poruszona 
przez posła Barańskieco sprawa niewy­
konania uchwalone! juz w roku 1935 us­
tawy o budowie I ni1 Mfawa- Os* ołęka 
I N owogrodek—Nowojelnia, która wów­
czas motywowana była przez rząd rów­
nie i jako bardzo pilna i ważna z pjnktu 
widzenia gospodarczego. Z udz,słonych

w tej sprawie wyjaśnień przez wicerarru- 
st 3 Piaseckiego wynika, że rząd uznaje 
konieczność wykonania tej ustawy jako 
bezsporną i że  budowa tych linij prze­
widywana jest w najbliższym kilKuietnim 
okres:e.

W  rezultacie tej dyskusji Komisja Ko­
munikacyjna przyjęta rezolucję, zgłuszo 
ną przez posła Barańskiego w SDrawie 
konieczności p zyśp^eszenia nudowy obu 
tych lin!) i wykonania uchwalonych w tej 
keterii ustaw.

Św ętti s'pfi nłs’'iet!o puh u o echot?
15 i 16 bm. Słonimski putk piechoty 

obchodził w ramach pułkowych swe do ­
roczne święto oraz 20-lecie istnienia 
pułku.

W przeddzień święta uroczystość roz­
poczęta została nabożeństwem żałobnym 
w kościele garnizonowym za poległych 
żołnierzy pułku. W  godzinach popo łud­
niowych dowódcy pododdziałów  wygło­
sili pogadanki okolicznościowe na temat 
historii pułku, wieczorem w obecności 
całego pułku odbył się apel poległych

i z ło iam e  wieńca pod  pomnikiem po ­
ległych

W dniu święta pułkowego zrena o d ­
była się msza św. w koście'e garnizono­
wym, a następnie przegląd pułku, po 
czym następiło przekazanie Ciężkiego ka­
rabinu maszynoweqo wraz z kompletnym 
oporządzeniem oraz b tędką z koniem 
i uprzężą, ofiarowanych przez związki 
kupców i rzemieślników chrześcijan w Sto 
mrr e. W  imieniu o* arodawców przemó­
wił prezes komitetu W ódkę

Przyrost naturalny w Po! te wzrósł s 30/
W edług ostatnich danych statysiycz- 

nych w drugfm kw adile bi pizyióst na­
turalny wyniósł 1u5.30° osób, podczas 
gdy w tym samym okresie ub r, 88.794 
osoby, czyli ze wirnst w przeciągu 3 mre- 
sięcy br. był o p resz fo  30%  większy

Przy ilości 1.000 mieszkańców przyrost 
naturalny w Polsce wyniósł w okresie 
sprawozdawczym 12,3, stawiając pod tym

Notatki polsko - szwedzkie
„ E s  d a r f  n ic h t  r ‘e h r  v o r k o m m e n  

d a s s  d ie  s la w isc n e n  L i t e r a t u r e n  im 
Z u s a m e m n h a n g  m i t  d e r  l i i a n is c h e n ,  
le t t i s ch en ,  e s tn is c h e n  etc., L i t e r a tu r e n  
ais e tw a s  n e b e n s a c h l ic h e s  k u r z  abge -  
f e r t ig t  „ w e rd e n . . . “  (A lfred  J e n s e n ,  A r 
~hiv f i i r  s la w isc h e  P h i lo iog ie ,  1912) 

Od czasu  nap is i  n ia  ty c h  s łów  s tan  
rzeczy  zm ien i ł  się i s to tn ie  n a  lepsze. 
Z n a jo m o ś ć  ję z y k a  i l i t e r a tu ry ,  a m ó ­
wiąc ogó ln ie j  —  k u l t u r y  p o lsk ie j  w 
S zw ecji  p o g łę b ia  się z k a ż d y m  r o ­
k ie m

S p e łn ia ją  sw ą  ro lę  d w ie  k a t e d r y  
s la w is ty k i  (w U p p sa la  i L u n d ) ,  a os­
ta tn io  ró w n ie ż  p o w o ła n y  do  życ ia  
l e k to r a t  Języka i l i t e r a tu r y  p o lsk ie j  
p rzy  u n iw e r s y te c ie  w S to c k h o lm ie  
N a jm ło d sz y  te n  le k to ra t ,  m im o  b r a k u  
na raz ie  o p a r c ia  o k a t e d r ę  s la w is ty k i ,

zdo ła ł  już  s k u p ić  g r u p ę  m ło d s z y c h  i 
s ta rs z y c h  s la w is tó w  p r o w a d z ą c y c h  
sa m o d z ie ln ie  s tu d ia ,  a j a k o  w y n ik  
ro z w o ju  z a in te re so w a l i  p o w s ta ło  w 
ro k u  b ie ż ą c y m  „ T o w a rz y s tw o  N a u ­
kow e S z w e d z k o -P o lsk ie  p rz v  U n iw e r  
s y t e o e  S to c k h o ! m s k im “ (w łaśc iw a 
naz w a :  „ S v e n s k -P o lsk a  S tu d ie sa l lsk a -  
pet vid S to c k h o lm s  H ó g s k o la “ ).

D n 'a  29 l i s t^ n a d a  br .  o d b y ło  się 
w u n iw e rs y te c ie  p ie rw sz e  p u b l ic z n e  
ze b ran ie  n a u k o w e  T o w a r z y s tw a  z od 
czy tem  m ło d e g o  s la w is ty  i b a l to lo g a  
sz w e d zk ieg o  m g r .  fil. K n u ta -O la fa  
F a lk a  p t .  ,N va  po lska  r o m n n e r  i 
sven.sk ó v e r sa t tn i i ig  en s p r a k l i n g  g ra n  
s k n in g “ (Now e p o lsk ie  p o w ieśc i  w Iłu 
m a r z e n iu  s z w e d z k im  —  s tu d iu m  je- 
zvkow el.

R e fe r a t  b y ł  n ie z m ie rn ie  p o u c z a j ą ­

względcm  Polskę na drugim miejscu 
wśród państw europejskich. Natwyiszy 
przyrost naturalny w I! kwartale br wy­
kazała Litwa —  13,8 na 1.000 nbeszkań- 
ców, dałej Polska —  12.3r Holandia — 
12,2, Wrochy —  9,7, Bułgaria —  8,2, 
N emcy łączire z Austrią —  7,1, Norwe­
gia 6,9 Itd. Zmnie‘szen'e przyrostu natu­
ralnego wykazała Francja —  0,7 na 1,000 
mieszkańców.

cy jak również pouczająca bjła póź­
niejsza dyskusja. Prelegent pokazał 
na starannie opracowanym materiale 
faktów językowych, jak ciekawa, tru 
dna i „delikatna14 jest kwestia Iłuma 
czeń literackich i zarazem jak ważną 
rolę krytyczno-doradczą mają tu do 
spełnienia lingwiści.

P ro b le m  je s t  t r u d n y .  B rak  d o ty c h ­
czas m e to d y k i  p r z e k ła d ó w ,  a o n raco -  
w a n ie  je j  u t r u d n i a  c a ły  sze reg  wzglę 
dów, jak  c h o ć b y  ten ,  że t. zw. w a r ­
tość, u c z u c io w a  w y ra z ó w  i z w ro tó w  
n ig d y  n ie  je s t  c a łk o w ic ie  o b ie k ty w n a ,  
a cóż d o p ie ro  gdy  w y p a d a  je  t r a n s p o  
now nć  na  ję z y k  obcv .

Na u w a g ę  z a s łu g u je  p r ó b a  p e w ­
nej s y s te m a ty z a c j i  z a g a d n ie n ia  p o d ję  
ta p rz e z  m gr .  F a lk a  a u w ie ń c z o n a  
r e z u l ta te m  p o z y ty w n y m .  O to  o p i e r a ­
jąc  się na  te k s ta c h  k i tk u  dzieł ' te rać  
k ich ,  ja k  np. „ Z a z d ro ść  i m e d y c y n a 11 
C h o r o m a ń s k ie g o  i „ I lo c i ia n e k  W i e l ­
k ie j  N ied ź w ied z ic y 11 P ia se c k ie g o  w

Zmiana rn?k̂ da 
nor agó*

w cfnia^h świąłec7nvch
Dyrekcja Okręgowa K. P. podaje  do 

ogólnej wiadomości, że dla udogodnię 
nia przejazdu pod óżnych z Wilna do 
Warszawy i z powrotem w ok.-es ;e świete 
cznym bedą  kursowały w dniach 21, 22, 
23, 26, 27 i 28 grudnia 1938 r. dodatko­
we pociągi pasażerskie z wagonami I, II 
i l!l klasy wq. nastętsującego rozkładu-, 
odjazd z Wilna 23,35 przyjazd do  War­
szawy Wił, —  6,50.
odjazd z Warszawy Gł. 21,40 przyjazd do 
Wilna 6,20.

Ponadro w dniach 25 i 26 grudnia 
br. i 1 stycznia 1939 r. nie b<jdą kuisowa 
ty następujące pociągi.

Na odcinku Wilno —  Rudziszki:
Nr. 2714, odchodzący z Wilna o g. 5 20; 
Nr. 2715, odchoaz. z Rud*iszek o g 6,25 

Na odcinku Wilno Nowa Wilejkai 
Nr. M.T. 4721 odchodź, z Wilna o 10,40; 
Nr. MT 47,25, odchodź, z Wilne o 12,40; 
Nr MT 4722, odenodz. z N. Wnejki o 11 05 
Nr MT 4726, odeh. z N. Wiiejki o 13,05.

W dn.ach 25 grudnia br. i 1 stycznia 
1939 r. —  nasłępu.ące pociągu 

Na odcinku Wilno —  L.da:
Nj Ml 33'1, odchodź z Wilna o g, 14,20; 
Nr MT 332, odchodź, z Lidy o g. 16,50.

Na odcinku Wilno —  Podbrodzie: i
Nr MT 747, odchodź, z Wilna o g. 18.09. 
Nr MT 748, odch. z F odbrodzia o g. 19,30
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

f p rz e k ła d z ie  n a  ję zy k  sz w e d zk i ,  wy- 
ró żn i ł  p re le g e n t  t r z y  k a t e g o r ie  „ p r z e ­
s tę p s tw 11 l i t e r a c k ic h :

1) O cz y w is te  b łę d y  l e k sy k a ln e ,  t a ­
k ie  j a k  m .  „ p o t k n ą ć  s ię11 p rze t ł .  j a k o  
„ spoc ić  s ię11 (p o d o b ie ń s tw o  f o n e ty c z ­
ne z m y k ło  n ie u w a ż n e g o  t łu m a c z a )  
tub „ b a r c z y s ty 11 p rze tł .  j a k o  „ b r o d a ­
ty -1 (być m oże ,  iż zm y li ł  tu  t łu m a c z a  
o d n o w ie d n ik  n iem ieck i) .

2) P o lo n iz m y  —  t. j. t łu m a c z e n ie  
żyw cem  p e w n y c h  k o n s t r u k c j i  p o l ­
sk ich  m im o  ich  s p rz e c z n o śc i  z d u ­
ch e m  ję z y k a  t łu m a c z a .  (Jest to  też 
c ie k a w e  z ja w isk o  —  n ie  m a  p r a w ie  
t łu m a c z e ń  w o ln y c h  od tego ,  gdyż  
t łu m a c z  m im o  woli w p a d a  zw y k le  
pod w n tv w  o ry g in a łu ) .

3) N a j t ru d n ie j s z a  je s t  i n a j b a r ­
dzie j  s o o r n a  (co się o k a z a ło  w  d y s k u -  
sfB s n r a w a  t r a n s n o n o w a n i a  p e w n y c h  
p rz e n o ś n i  i e p i te tó w  n i e p r z e t ł u m a ­
c z a ln y c h  w p ro s t ,  a  w y m a g a ją c y c h  za 
s tą p ie ń  lu b  o m ó w ie ń

zasługuje w tym względzie Kraków. 
Zadowolony Jest równ.eż i „Kurjer 

Poranny1 ze zwycięstwa odnie ionego 
przez OZN.

Jeżeli idzie o bardziej szczegółow ą  
analizę, lo uderza przede wszyslklm 
fakt, i e  w stolicy decydującą grupą w 
opinii polskiej okazał się Narodowa 
Gospodarczy Komlet Wyborczy ('.sta 
nr 1), mający moralne poparcie OZN

Ten fakt, że luaność polska Y/ar- 
sz;>wy ode 'ta  okoIo 40 mandatów li­
ście nr 1 ma wielką wymowę. Jest to 
ze strony społeczeństwa potsklegc wo­
tum zaufania dia tej Idei i programu, 
które Ksta nr 1 reprezentuje

Znaczerfe tego sukcesu jest tym 
większe, jeżeli s ę zważy, i e  dużą klę­
skę pvn-osło Stronnictwo Narodav’e  
E ONR, które wspó!n’e zaołały zdor^ć 
zatedw.e około 14 mandatów, W ten 
sposób jedyną poważną siłą, k^ra 
zdolna jest obetn ie bronić I reprezen­
tować Interesy pc.sk e i luaności War­
szawy sta e s!^ obóz listy nr 1. Wszyst­
kie inne ugrupowania schodią wskutek 
tego na plan drugorzędny,
P. M Niedziałkowski pisze w artykule 

/irstępnvm trkimtalnie.
Kraj odezwał się. Jesteśmy z tego  

odzewu dumni.
Ofarowały nam swoje głosy dziel­

nice robotnicze Warszawy, Łodzi, Kra­
kowa, Z!eml Krekowsk bj I Z!emi Po- 
morsko-Poznańsk'ej. Ofarowali rtem 

swoje głosy pracownicy umysłowi I sku 
p’eni w nrasrach cz ałacze ruchu lu­
dow ego. W dniu 18 grudnia cały św a‘ 
ptacy Polski rzucił na szalę decs*7-ę  
własną. RzurH decyzję I n:e zaw ódł.
Zadowolony jest również p. kegnis w 

„Naszym Przegladz e"  nawet z nr ozów
Nie uląki/y się ustaw, dekretów 

I rozporządzeń miór zatrzymywał wy­
borców w aom» I wływał poważnie na 
zm-dejszenie frekwencji. Tym razem 
m&źua s'ę powołać <ia Instytut meiec- 
rologiczny, na działano pogody Trud 
no ustaFć, czy mróz działał rzetelnie 
I uczc w e, czy okazał się caikow c-e 
bezpartyjnym, ery prryezyrlł się do ró 
wnomiernej wshzem ięil.woici wśród 
wszysfk:ch k:erunków politycznych

Cieszy się ze swego powodzenia 
i ONR. który zdobył w Warszawie 4 man­
daty.

W rych warunkach cały ciężar, wal 
kl z marksizmem, za którym stoi zor­
ganizowane ż-Gostwo, spada na Ruch 
N*rodowo-Radvkalny. Zwyc^stti e ’ap,
Jak'ni był dla tego ruchu udział w os­
tatnich wyborach, otw!era przed n-m 
szersze możliwości, a jednocześnie sta 
now ć musi potężny b o d źce  dalszego  
jeszcze wzmożeń’* wysiłków
Sfowem, jak przystało no tydzień świą 

łeczny, każdy się cieszy z prezentów a 
chyba najbardziej nowi ojcowie miast

POTĘGA EMIGRACJI POLSKIEJ.

W  prasie polskiej foczy się ciecawa 
dyskusja na temat powrotu emigrantów 
do  kroju. „Express Poranny" przyłączą na 
stępujące rewelacyjne cyfry

Olbrzymi dorobek gospodarczy Po­
laków w 51 Zjednoczonych

87 orgzmzacyj kupieckich.
22 hurtownie spożywcze
24 stacje radiowe.

6 kinoteatrów.
15.000 przedsiębiorsrw w samym 

fylke Chicago.
Oto w ogólnych zarysach gospodar-

(D okończen ie  na  str. 4).

Nie u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  że  p r e l e ­
gen t d o b rz e  się p r z y s łu ż y ł  z a r ó w n o  
l i t e r a tu rz e  p o lsk ie j  j a k  i s z w e d z k ie j  
p o d k r e ś la ją c  k o n ie c z n o ś ć  g łębszego  
p rz e m y ś le n ia  i p r z e p r a c o w a n ia  m a t e ­
r ia łu  p r z e k ła d u  l i t e r a c k ie g o  t a k  ab y  
nie d z ia ła  e,ę k r z y w d a  a n i  j e d n e m u  
an i d r u g ie m u  ję zy k o w i.

Obecność na zebraniu przedstwi-
c.eli zarówno filologii jak i literatury 
(a także wyćiawpów) każe się spodzie­
wać, że przekłady literatury polskiej 
na język szwedzki będą osiągały po­
ziom coraz wyższy.

Na marginesie warto zaznaczyć, 
że na polu przekładów z polskiego za 
wzór może być staw,ana w Szwecji 
zmarła niedawno Łllen Wester, tłu­
maczka największych dzieł Revmon- 
ta. Orzeszkowej, Sienkiewicza i Że« 
romskiego.

Zb F o le je w s k i .

S to c k h o lm ,  g r u d z ie ń  1938.
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Miliony dolarów z A r  sryki
zaprowadziły obrońcą sądowego za kratki

Z p olecen iu  w icep rok u ratora  Sadu  
O k ręgow ego  w W iln it zo sta ł aresz to ­
w an y  zn an y  na teren ie Br& sławia i 
o k o licy  on roń ca  są d o w y  Sz. G ielisz  
k ow sk i.

A resztow an ie  G ie liszk o w sk ieg o  po 
p rzedziła  c iek a w a  rozp raw a sąd ow a  
k tóra  odbyta się  w B rasław iu  1 zosta  
la  rozp ozn an a  przez se sję  w yjazd ow ą  
Sadu A p elacyjn ego  w  W iln ie . Akt 
osk arżen ia  zaczu cal m u w y łu d zeń  .e 
p ien ięd zy  od sw o jej k lien tk i E u ge  
nii P.

G ie liszk ow sk i p ew n ego  d n ia  po 
w iad om i! p o szk o d o w a n ą , że  zm arł jej 
b ogaty k rew n y  w A m eryce, p o ro sła  
w iając

M ILIO NO W Y SPA D E K , 
o k tóry  ona m oże s ię  u b iegać. Sz. 
G ieliszk ow sk i roztoczy ł przed sw oją  
k lien tk ą  w szy stk ie  tru d n ości zw iaza  
ne z o trzym an iem  tego  sp ad k u  i dal 
Jej do zrozu m ien ia , że  jest to  zadanie  
bardzo trudne, lerz  w d zięczn e , gdyż  
w p ersp ek tyw ie  są  m ilio n y  P ew n ego  
dnia G ie liszk ow sk i op ow ied zą ! je j, że

o trzym ał d i-peszę ird gu b ern atora  Chi 
cago, k tóry ob ieca ł ihu p om óc w  jego  
zab iegach . Ze s łó w  ob roń cy  są d o w e  
go w y n ik a ło , że  n a w ią za ł on  k on tak t  
z a d w o k a ta m i w  N o w y m  Jorku  i że  
jeden  z m in istró w  S tan ów  Zjednoczę, 
uych  zn a jd u je  s ię  z n im  w  p o w in o ­
w actw ie . Sz. G ie liszk ow sk i d ość czę  
sto zw raca ł s ię  d o  p o szk o d o w a n ej po  
p ien ią d ze  i za in tereso w a n a

DAW AŁA MU D U ŻE KW OTY. 
P ew n eg o  d n ia  p. P  o so b iśc ie  przy­

była do w ilna i zw ró ciła  s ię  do ad w o ­
kata. A dw okat p oran zit p. P n ap isać  
list do jed n eg o  z ad w o k a tó w  w  N o  
w ym  Jork u , od k tórego  po k ilk u  ty ­
god niach  n ad eszła  o d p o w ied ź  A dwo  
kat d o n o sił jej, że  w ed łu g  p raw a am c  
ryk ań sk iego  sp ad ek  m ożn a  o trzym ać  
po u m arłym , k rew n y  zaś jej ży je  I 
cieszy  s ię  zd row iem . Spadek .Kazał 
s ię ^ ik c ją

Sąd O k ręgow y sk a za ł G faliszkow - 
sk iego  na p ó łtora  rok u  w ięz ien ia  
Sąd A p elacyjn y  zm n iejszy ł m u karę  
do roku  P rok u rator W o lsk i zażądał

«ś^](ONIflKI
liKDiiHJSEUft

W ile ń sk i len dn Ja p o n ii
N ie d a w n o  z o s ta ła  w y s ł a n a  p i e r w  

sza p a r t i a  w i !e ń s k ‘ego w łó K n i  ln ia n e  
po d o  J a p o n i '  O b e c n e  je d n a  z f i rm

w y s ła ła  n o w ą  p a r t ię .  W a r lo ś ć  obu  
t r a n z a k c y j  w y n o s i  o k o ło  80 000 zło-, 
tych .

Rozwój eksportu raków
Raki z terenu ziem północno-wschod­

nich były eksportowane przeważnie do  
N'emiec i Francji. Ponieważ był to eks­
port mezorganizowany Wileńska Izba 
Przemysłowo-Handlowa ubiegała się o

wprowadzenie na raki organizacyjnego 
cła, które obowiązuje od  sierpnia rb. W 
okresie do 15 grudnia i>b. wywieziono 
zwolnionych od cła 37.000 kg raków.

N a r o c i  p o k r y ł  s i ę  l o d e m
Rozpoczęto zim o tte poi om i , 1

Jezioro Narocz, kłore dotychczas wsku 
tek dużych wiatrów i tali nie zamarzło, 
w c:ągu ostatniej doby pokryło s ię  grubą 
powloką lodową na całej przestrzeni,

umożliwiając rybakom przystąpienie do  
normalnych połowów zimowych. Prowa­
dzone są połowy okoni.

99 Ścieżka obok droęi“
Kaźmiera Iłłakowiczówna napisała

pierwszą książkę prozą. Każdy kfo wie­
dział że była dziewięć lat osobistym se­
kretarzem Mm. Wojny. Marszalkj Józefa 
PitsudsKiego, czekał tych wspomnień,
wyglądał co też poetka, Inflanfka, więc 
Oioba z północy, napisze o człowieku 
północy, o zaprzyjaźnionym z nią i 
liostrą Barbarą, wodzu PPS i późniejszych 
Legionistów.

Aułorka poświęca swój ułwór siostrze­
nicom, Krysi i Janiczce i dlatego zapew­
ne przeplata wspomnienia tragiczne i hu­
morystyczne pedagogicznymi uwagami,
komentarzami, które i dorosłym się przy­
dadzą. Ali* sąazę że jaKO ciotka kompro­
mituje się wybitna poetka, przyznając 
lię  tak otwarcie d o  grymasów, dziecin­
nych dąsów i uporu, nawet w obec Mar­
szałka.

Cóż najsilniej uderza w tej k"iążce 
o  Nim? Nierwykta otwartość autorki. Ileż 
by fu miała pola do blagi o sobie lub o 
Zmarłym. Ala zbyt jesł prawa by naweł 
próbować. Wyznaje swoje grzechy ., nie 
należała do POW nie pop erała Legioni­
stów, była w czołówce sanitarnej rosyj­
skiej, nie lubiła wojskowvcłfi., a jednak... 
Ją wlaśn;e, oporną 1 zfeżoną chciał m:eć 
Marszałek pod bokiem, jej powierzał 
trudny, przykry, niewidoczny sekretariat 
osobisty, fj. odpisywanie na fys:ące listów
0  tysiącu spraw, w które nie m ógł wglą­
dać Wycruł w mej widać coś, ze sobą 
pokrewnego. A ona przechodziła różne 
fazy, marzenia o współocacy faktycznej 
zaw odły, nawet edykułów nia dawał jej 
d o tłumaczenia) Marnowało się jej kilka 
obcych języków, tak orzydatrrych w M, S. 
Zecie. Nie urzeczywistnił się bliższy kon­
takt z rodziną Marszałka, zostało tylko 
wrażenie, że zdeimuje trud z Jego pochy 
lonych pleców, ze wypełme Jego wotę
1 ivczen a, odpisując petentom odpo­
wiednio, bo znała i p-zenikala Jego psy­
chikę.

Swym stanom duchowym w związku z 
zajęciami i różnego rodzaju walką, jaką

musiała prowadzić, jak każdy kto kochał 
swego Komendanta, poświęca p. Iłłako- 
wiczówna dużo miejsca. Właściwie jest to 
jej urywany pamiętnik w c.eniu wielko­
ści, najsilniej' są podkreślone niezwykłe 
dziwne właściwości charakteru Marszałka, 
łączące dobroć i przekorę. Czytając o  
tych rozmowach zbyt krótkich, wyobra­
żamy sobie że było ich znacznie więcej 
I mamy żal do autorki że nie zapisywała 
wszystkiego.

O dis śmierci f. p. Narutowicza i po- 
grzeDU Marszałka są wstrząsające. P. Iłła- 
kowiczówna tak jest szczera w wyznawa­
niu swych najtajniejszych ujemnych odru­
chów, tak się robi małoznaczną i szarą 
obok potęg Wodza że ani słowem pra­
wie nie wspomina, że jednocześnie wzra­
stała jej sława jako poetki i że nie tylko 
przecie jako sekretarce Piłsudskiego od­
dawano hołdy. A Już dziwi jej zdziwie­
nie, że zamiast jej brać za złe, wszystkie 
endeki kłaniały się jej w pas, gdy do­
stała to stanowisko-

Przypomina mi się, jak to po majowym 
zamachu znany i zajadły endek biegał 
po podoju targając włosy i wołał na całe 
mieszkanie: „Co będzie, no. co będzie, 
jeżeli broń Boże łen człowiek nie przyj­
mie wyboru na Prezydenta!" „Jakfo, p>-ze 
cle Go me cierpicie". „Tak, ale jak on m« 
będzie Prezydentem to wybuchnie rewo­
lucja, tylko ten człowiek potrafi utrzymać 
masy". Tak zawsze było. O obelgach na 
Marszałka ło powinna była zam Iczeć 
i swoja wtedy sprawę zignorować, a dla­
czego  nie chce by siostrzenice znały na­
zwisko zabóicy Narutowicza i pisze „pe­
wien malarz"? Przecie pamięć ludzka za­
pisała nazwisko Niewiadomskiego naj­
większego zDrodniarza naszej historii.

Świehre są naszkicowane różne znare 
osobistości i wvc:ąganie wniosków z ich 
sposobu życia. Ale jest w tej książce coś 
co drażn’... m oże to że tak wiele o naj­
drobniejszych wrażeniach „Kazi" aż wy­
rastają ponad wspomnienia o N:m?

Hel. Romer.

n a ty ch m ia sto w eg o  a resz tow an ia  G ie­
liszk o w sk ieg o  lecz sąd  w a ioack  ten  
ucli/IU .

D op iero  p o  rozp raw ie są d o w ej  
p rok u rator zarząd ził aresz tow an ie  
G ie liszk ow sk iego  w  zw iązk u  z pro­
w ad zon ym  d och od zen iem  w  ł.in e j  
sp raw ie . (c)

który zapewni radosny, beztroski nastrój 
podczas świąt I będzie cieszył wszyst­
kich p.zez długie lata -  to wspaniały 
odbiornik z klawiaturą

P H I L I P K W - 3 9Do nabycia v< firmie:

S k ł a d y
I radio-ebMrotechniczne

l
W I L N O

UL. TROCKA 17
t e le fo n  781

Duły wytrór
‘ żyrardoli 
1 lamp biurowych

Ceny konkurencyjne
Warunki d o g o d n e  |

Paradn e P K O
Od dw óch m iesięcy fu n k c jo n u je  P o ra d ­

nia PKO. Je s t to spec ja ln e  b iu ro  z łożone 
i fachow ców  i specja lis tów , k tó rzy  u d z ie la ją  
p e rad  we w szelkich sp raw ach  życia codzien 
nego.

Jakkolw iek głów nym  zadan iem  P o rad n i 
są in fo rm a c je  i p o ra d y  z zak resu  gospo­
d ark i p ien iężne j i lo k a ty  k ap ita łó w  —  n ie ­
m nie j P o rad n ia  PKO śpieszy z p rzy jacie lsk a  
I życzliw ą ra d ą  w m ożliw ie w szelk ich  t ru d ­
nych do ro zw iązan ia  p ro b lem ach  życia co­
dziennego In fo rm u je  rzeczow o, rad z i bez­
stronn ie  i sk ie ro w u je  do  w łaściw ych m iejsc 
klientów , poszu k u jący ch  p o rad  i in fo rm acji 
w sp raw ach  zaw odow ych , p raw n y ch  itp . Jak  
się d o w iadu jem y  —  od sam ego p oczą tku  
swego is tn ien ia , sp o tk a ła  się  P o ra d n ia  z du 
iym  oddźw iękiem  w spo łeczeństw ie , czego 
dow odem  je s t m asow y n ap ły w  lis tó w  1 za- 
p j ta ń  z t tre n ó w  ca łe j P o lsk i p iz y  czym  — 
jaik do tychczas —  re k o rd  p ism  o  p o rad ę  
td o b y ła  M ałopolska i Pom orze, h iem niej 
liczne są  rów nież  p ism a do P o rad n i, naDły- 
w ające  z in n y ch  dzieln ic P o lsk i, a zw łaszcza 
c W ileńszozvzny i Śląska. W iększość  listów  
dotyczy zag ad n ień  zw iązan y ch  z lo k a tą  go­
tów ki, zak u p em  1 sp rzed ażą  p ap ie ró w  w a r­
tościow ych, zac iąg an iem  pożyczek, w y ja i 
n ianiem  p rzep isó w  finansow ych , w a lo ry za ­
cyjnych, giełdow ych, p ra w a  oddłużeniow ego, 
sp raw  ubo-.pieczenlow yct itp . Z asięgają  rów 
nież k lienci p o ra d  w sp ra w a ch  wn boru  k s ią ­
żek, p o ru sza jący ch  in te resu jące  Jch  z ag a d ­
nienia, sam ouczków  do n a u k i języków  Itd 
W e w szystk ich  z a ś  tych  lis tach  d a ją  klienci 
w yraz sw e; radości z pow odu  u ru ch o m ien  i  
P o radn i, k tó ra  — dzięki in ic ja ty w ie  PKO, 
s ta ra jąc e j się  na  k ażdym  k ro k u  p rzy jść  z 
pom ocą sp iłęc ze n stw u  —  s ta ła  się ju ż  w 
k ró tk im  czasie  p raw dziw ym  p rzy jac ie .em  t 
d o rad cą  jak  na jsze rszy ch  rzesz obyw atel.

N adm ien ić  należy , że w szystk ich  poTsd 
udziela PKO bezp łatn ie , w y sta rczy  jedynie  
zw rócić się  p isem nie  p o  d adresem  PKO, 
W ydział E Lonom iczny, W arszaw a, ui. J a s ­
na 9.

^  K s l ą t k a  k s z t a ł c i , b a w i ,  r o z w i j a  |

j Czytelnia Nowości i
j  Wilno, ul. iw . Jerzego a E

OSTATNIE NO v OŚCI |
2 Lektura szkolna — Beletrystyka — t
3 Naukowe — Wysyłka na prowincję ►
3 Czynna od 11 do 18. £
T K-ucia 3 zł. flbo< ament 1 TC zl ►
« &
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Najmilszy p re z e n t  NA fl WIAZDiCĘ, najtaniej można zakupić w firmie

D - H  „O D Y N IEC " w ł .  I r e n a  M a l i c k a
sbii Uetat. Dyrekcja 1 Biu-a — VI :ika 18. teł. 4 24 

Hurtowe sktady — O strobram ska 27, tef.3'V2'’

Wyprzedaż naczyń wysor ownnych po zniżonych cemch. 
Najnowsze przeboje płyt gramofonowych.

iloik/cami prjre? pm sę
(Dokończenie ze  str. 3).

czy stan posiadania Polaków w St. 
Zjednoczonych.

W samym Chicago, gdzie m'eszka 
największa liczba Polaków, w rękach 
potskich znajduje się 3.000 drobnych 
sklepów, 2.500 większych sklepów spo 
żywczych, 1.000 składów rzeźniczych, 
2.500 piwiarni, 1.000 zakładów krawiec 
kich, 1.000 salor.ów kosmetycznych (1) 
I w isie innych przedsiębiorstw zarob­
kowych.

Polsko-amerykańskie banki I spół­
dzielnie reprezentują kapitał 60 milio­
nów dolarów.

Kupiectwo polskie w St. Zjeónoczo 
nych zrzeszone jest w 87 organizac­
jach, działających w 49 miastach, na 
terenie 12 stanów.

Z 24 słacyj radiowych rozbrzmiewa 
codziennie głos speakera, nada|ącego  
audycie w języku polskim dla naszych 
rodaków w USA.
Dorobek ten jest niewątpliwie naj­

większy, ale bynajmniej nie jed/ny. Kra- 
ie Ameryki Południowej nie mogę się po 
szczycić tak dużą liczebnością neszego  
stanu ś-edniego, posiadają jednak nie je­
den dziesiątek milionerów Polaków.

Nawiązanie bezpośrednich stosunków 
handlowych pomiędzy przemysłem pol­
skim, a polski,ni kupcami w Ameryce by­
łoby zapewne wskazane i dla Z. Wileń­
skiej.

KONFLIKT AMERYKAŃSKO - JAPOŃSKI.

„Gor, ec Warszawski" przywiduje mo­
żliwość konfliktu pomiędzy USA 1 Japo­
nią w związku z podbojem Chin.

Kongres, zebrawszy się w Waszyng 
fonie z początkiem stycznia, —  znaj­
dzie się odrazu w obliczu koniecznoś­

ci zajęcia się konfliktem z 'aponlą. 
Jeszcze w październiku roku bieżące­
go  wystosował sekretarz stanu spraw 
zagranicznych, p. Cordell Kuli, bardzo 
energiczną norę do rządu japońskiego 
w sprawie polityki w obec Cnln. Na no­
tę Japonia dotychczas nie odpow ie­
działa. Natomiast nie brak odpow ie­
dzi pośrednich, —  choć bardzo wy­
mownych. Wraz z pochodem armii ja­

pońskiej, założono z kapitałem wstęp­
nym w wysokości 100 milionów yen 
„Central Chlna D‘velopmeni Compa­
ny" dla eksploatacji gospodarczej Chin 
Środkowych, a równocześnie handel 
amerykański —  i europejski —  dozna­
je ciągle nowych utrudnień ze strony 
władz japońskich na obszarze okupo­
wanym przez armię japońską w Chi­
nach.
„ G o n ;ec" przypuszczr jo  w związku 

z kdrczeniem się handlu amerykańskiego 
na Dalekim W schodzie może dojść do 
nowej wojny gospodarczej

Stany Zjednoczone nie chcą, a na­
wet —  na dobrą sprawę —  nte mutją 
przypatrywać się obojętnie, jak Japo­
nia opanowuje dla siebie rynki całko­
wicie ch ńsme z bronią w ręku. W rej 
sytuacji rozważana nawet fest myśl pod 
jęcia wojny gospodarcze] z Japonią. 
Wojna taka jest w zasadzie możliwa, 
zwłaszcza, gdy chodziłoby o  odcięcie 
Japonii dowozu nafty. (Japonia Impor­
tuje 90 procent sw eqo zapotrzebowa­
nia nafty —  ze Stanów Zjedn.j.
Jeżeli przewidywania te sprawdzą się, 

Japonia będzie musiała zdobyć nowe za­
głębia naftowe. Sytuacja na D. Wschodzie 
grozi nowymi komplikacjami.

I.

Chciała otruć swe dziecko
wlewaiac mu dn ust naftę

Mieszkanka wsi Marynowo, pow ba­
ranow skiego, K’cun Barbara usiłowała 
otruć swoje nlesfuene dziecko, w wieku

7 miesięcy, wlewając mu do ust większą 
ilość nafty. Dziecko, dzięki natychmiasto­
wej pomocy, uratowano.

ZagadKowe samobójstwo
S tw l» r sobie w z dubeltówki

W  maj. Bereśnia, gm. Stołowlcze, wy­
strzałem z dubeltówki w serce popełnił
samobójstwo Kakałowlcz Aleksander, lal i się zagadkowo.

54, ekonom wyżej wymienionego mająt­
ku. Przyczyna samobójstwa przedstawia

Woźnica pocztowy zastrzelił sle 
na środku zamarzniętego Jeziora

Na środku jeziora w pobliżu kolonii 
Banusza pod Smorgoniaml znaleziono 
wóz pocztowy z martwym woźnicą An­
drzejem Sadowskim, który rozwoził pocz­
tę po okolicznych miasteczkach I wsiach. 
Miał on ranę postrzałową skroni, w ręku

zaś ściskał kurczowo rewolwer.
Dochodzenie wykazało, że Sadowski 

wjechał ze swoim wozem na środek je­
ziora I łam popełnił samobójstwo.

Powodu samobójstwa narazle me usta 
lono. (c).

Zamordowany starzec w rzece
P o l ic ja  p o w ia t o w a  p r o w a d z i  obec  

n ie  d o c h o d z e n ie  w  mpi-awie z a g a d k o ­
w eg o  m o r d e r s tw a ,  k tó r e g o  o f ia r ą  
p a d ł  66 le tn i  m ie s z k a n ie c  w si S aw k i,  
g m in y  p e d b r z e s k i e j ,  J ó z s f  B o h d a n o ­

wicz.
B o h d a n o w ic z  z a g in ą ł  w  d n iu  27 

w rz e ś n ia  b. r  i d . -p ie ro  w c z o r a j  zna-  
u > .o n o  je g o  ew ło k i  w rze ce  Musie.

W e wsi Wólka, gm. Ostrów, pow. ba- 
ranowicklego, zmarła nagie Rusokowa He 
lena. Jak ustalono na podstawie krążą­
cych pogłosek  mąż zmarłej Rusok Stefan 
miał ją w czasie kłótni kopnąć kilka­
krotnie noqą w brzuch i spowodować 
śm ertelny krwotok. Sprawą zainteresował
się prokurator.

, W e wsi Wielki Lipa, gm snowskle^ 
pow. nteświeskiego M khał Bruj w czasie 
sprzeczki ze swą sąsiadką Heleną Stoja- 

* nowlczowa kopnął ją z całej sity w 
brzuch. Wskutek uderzenia, będaca w clą 
ży Stojanowiczowa poroniła. Policja skie. 

i rowała sprawę do prokuratora.

Właściciel „ parvżank“ aresztowany
Został wczoraj aresztowany Rubin Kac, i tokoiu. 

whśctctel popularnego wśród nmatorów Kacowi zarzuci sle czerpanie zysków 
nocnych hulanek I tzw. „złotej młodzie- z nierządu. (c),
ży" nocnego lokalu „Paryżanka" na An- i

DrP7den«r Bank w Lipsku doitzga się 
3flfJ tvs. zł. od kuoca wileńskiego
Wileński adwokat Korngold, działa | cłwko żydowskiemu kupcowi z Wiln* 

jąc z ranienia „Drezcfener Bank" w Ltp- | Goldbergowi, domagając się 300 tys zL 
sku, wytoczył powództwo cywilne prze- I (ci.

^
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W schód słońca. — g. 7 m . 42 
Z achód  sło ń ca  — g, 2  m . 5i

hpo>  rze er ia Z ak ład u  M eteorologii USB 
w W ne d i .  20.XII. 19 t8 r.

C iśnienie 776
T em p era tu ra  śred n ia  — 15
T em p era tu ra  na/w yzsza — 14
T em p era tu ra  na jn iższa  —  17
Opad: ślad
W ia tr p o łudn iow o-w schodu’
T end .: lekki spadek
U w agi: dość pogodnie

MIEJSKA.

— Magistrat przejmuje Dom Dziecka 
im. Marszalka Piłsudskiego na Antokolu.
M a g is tra t u s to su n k o w a ł się  p rz y ch y ln ie  
d o  sp raw y  z lik w id o w an ia  m .ę d zy k o m u n a i-  
n e g o  Z w :ą zk u  d la  B udow y i U trzym an ia  
W o je w ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  O p 'e k i  S p o ie r z  
ne j i p rz e ję c ia  p rz e z  Z a rz ą d  M iejski „D o ­
m u D z iec k a"  im. M a sza łk a  Jó z e fa  P ił­
s u d s k ie g o  na A n to k o lu .

— Magistrat buduje krytą pływalnię. 
Magistrat postanowił  wszcząć starania w 
Funduszu Pracy o przyznanie  W iln j  d o ­
tacji w wysokości 300.000 złotych na b u ­
d o w ę  krytego b asenu  p ływ ackiego . Za­
rząd Miejski p o d  b u d o w ę  te g o  basenu  
p - ie z n a c z a  ptac p o ło żo n v  ko ło  elek trow ­
ni rr>ie';k'9;

— M agistrat w prow adza  nowy sta tu t 
o rgan izacy jny . W czo ra j na  posiedzeniu  ko 
tegialnym  M agistrat ro zp atry w ał now oopra-

s ta tu t o rg an izacy jn y  Z arządu  m.
W ilna.

S ta tu t ten w najb liższym  czasie zostanie  
p rzed łożony  na posiedzen iu  Rady M iejskiej 
dla zatw ierdzen ia .

— Swiuia wśród chorych i najbiedniej­
szych. M ag'stra t posfa>nowi! w ydać  w szpi 
talach mieiskich w dniach ~ '5  i 26, 1 i 6 
stycznia u lepszony wikt oraz urządzić 
cho nkę na oddz ia łach  dla dzieci w szpi­
talach św JakuDa, Sawicz i Zakaźnym 
oraz w O środku  Zdrów.a. Na fen sam cel 
i w e t s z o n o  subw encję  p o  50 groszy na 
o s o b ę  wszystkim zak ładom  opiekuńczym, 
tu b w enc ion cw an vm  przez m asfo

— KanceisLa K oisulahi Łotewskiego
w okresie  świąt P o i e g o  N arodzenia  bę -  
dz e nieczynna o d  dnia 25 c*o 27 g-udnia 
w f^ czn a .

— R ekolekcje zam knięte  d la  Pań z lnic- 
llencjl o d b ę tą  się w dn. 29 g rudnia  da 2 
styczn ia  w Dom u R ekolekcyjnvm  w Kałwa 
ri- W ileńsk iej. Zgłaszać się zaw czasu tki 
k a r tę  p rzyjęcia do D yrekcji Domu R eko lek ­
cyjnego: W ilno 12 K alw aria

— P. Staszys pow róeił z L itw y B prez 'S 
L itew skiego K om itetu  N arodow ego, p. Kon 
s tam y  Staszys po k ilku tygodniow ym  poby 
cie w Litwie pow rocił do W ;1na.

— W ileńsk i ch ó r litew ski w yjeżdża dc 
Kowna. P rzed  św iętam i Bożego N arodzenia 
m s  w yjechać do Kowna na w ystępy w ileń­
ski ch ń r litew ski V a-pas (Dzwon). Choi 
w ystępuje pod b a tu tą  Ju liu sza  S im usa i 
sk łada  się z 10 osób. W skład chóru  w cho­
dzą przew ażn ie  uczniów ,e starszych  klas 
g lm nazium  litew skiego w W ilnie.

— Z am iast życzeń. Z am iast życzeń św tą 
tezznych i now orocznych , p rzesy łam  3 zl 
na pom oc zim ow ą bezrobotnym . Fundusz 
Pom . Zim. W ojew . K om itet W  dn. 21 XIL 39 
W ładysław  Lun D y rek to r Państw ow ego  L i­
ceum  I Gimn, itn Józefa P iłsudsk iego  w 
Sw ięclanach.

Z w iezek K ato lick ich  R adlosfuchaezy. 
Na te ren ie  W ilna p o w sta ł Zw iązek Katnl-c- 
k u h  R adiosłuchaczy , jako  O ddział Okrego- 
wj C entra li w K rakow ie, o celach uśw iado­
m ie n ia  kato lick iego  w au d y cjach  rad io ­
wych. S e k re ta ria t m ieści się  p rzy  ul. Z am ­
kowej' N r 6 i czynny jest we w szystkie dni 
pow szednie od godz 9 do 15 a p o n ad to  we 
czw artk i od 17 do 18.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny przystępne £ 
T e'pfonv w pokojach, W inda osobow a I

f# 9i m u
PRZYJACIÓŁKI

E lla: — W yobraź  sobie, Olga pow iedz, 
że ja  używ am  szm inkil

Ireua : — N.e p rze jm u j śię tym i Gdyby 
Olga m iała tw o ją  cerę, też stosow ałaby 
szm inki! (Lu Rire)

ŁZY RADOŚCI
W sądzie. Sędzia: — O skarżony  p rzy  

m a je  się że p o całow ał pan ią  S. a gdy z a ­
częła p łak ać  pocałow ał ją  jeszcze raz?

O skarżony : — T ak, pan ie  sędzio, ale są 
d riłem , że to  były łzy radości.

NOWOGRO&7 KA
—  Hurtownie chrześcijański*. O stf łn io  

kupiectwo chrześcijańskie w Baranowi 
czach sfinalizowało zorgan izow an ie  wła­
snej hurtowni artykułów kolonialnych.

R ównocześnie  n ;emal w N ow ogródku  
z inicjatywy miejscowych kopców  zaczęto  
D race w kierunku zorganizowania  takiej- 
że  hurtowni. Spraw ę tej hurtowni rozst.zy 
gn ie  w alne zeb ran ie  kupców  polskich, O a  
dział w N ow ogródku ,  które o d b ę d z ie  się 
jeszcze w ciągu b ie ż ą c e g o  m esiąca.

B A R A N O W SK A
— Di M F lu to  prezes OZN p rostu je .

W  zw iązku z naszą n o ta tk ą  „Nowy prezes 
OZN na okręg  b a ran o w ick i"  z dn. 15.Kil br. 
d r M. F iu to  prezes m iejscow ego o b w o łu  
OZN udzielił nam  następu jącego  w yjaśn ia  
D'» „Okręgu OZN w R aran o w iczarn  n ie ma, 
istn ie je  tylko okręg w N ow ogródku, obe j­
m ujący sw ym  zasięgiem  woj. now ngródzl p. 
w B aranow iczach  na to m iast siedzibę swą 
m ają  p rzew odniczący obw odu p ow :atnw ego 
t e rzew o d n iczary  oddziału  m iejskiego. Dr 
F :uło był i jest przew odniczącym  obw odu 
OZN obejm ującego  pow ia t i z u rzęd u  na sta  
n iw isk o  przew odniczącego oddziału  miej- 
•kieg-o OZN pow ołał d y rek to ra  Ubezp. Spot 
p Galickiego"

P 9ECW 1ESKA
—  Skończyło się... Przepisy, zabrania- 

iace handlu  w dni świąMuzne i niedziele  
nie byty  re spek to w an a  Drzez sklepikarzy 
I handlarzy Żydów  w Nieświeżu. Trwało 
to o d  lat. O b e c n ie  zmieniło się ło  rady­
kalnie. K om endant m iejscow ego p os te ­
runku policji -położył swą rękę na ku p ­
cach i handlarzach. Przepisy są respekto
wene. Mieszkańcy u ras ta  przyzwyczajają 
jio d o  zakuoów  w dni przedśw iąteczne .

— R adkiew icz o trzy m ał em ery tur*
P isaliśm y kilka  razy  o kom isji em ery ta ln ej 
k tó ra  ro zp a try w ała  spraw ę b. sekretarz*
gm. H ow ezna, R adkiew icza Ignacego, k tóry  
orzez b. insp. A ntczaka został w yrzucony 
na b ruk . K onnsja , k tó re j p rzew odniczy ł po- 
ip i Szym anow ski w ydała słuszn* orzeczenie 
n rrv zn n jąc  p Radkiew iczow i ppłną em ery 
turę.

— W ILKI I LISY ..SO W IEC K IE" W  LA­
SACH. Gajowi przygranicznych lasów pań 
stw nw yeh I radziwiłłowSKieh w pnw. nieś- 
włpski»ti nbserwuta często wy|i.atikf przeeho 
(Genia wilków, dzików i lisów ze strony sn 
wieckiej nr. stronę polską.

s w ie m ^ iS K A
—  Wybory bent, stria. 1C bm. przy 

Dełnym składzie  Rady Miejskiej i licznym 
udziale miejscowych obywateli odby ły  
się wybory n o w eg o  burmistrza. Posiedze-  
nio Rady M. w zbudziło  d u ż e  za in tereso­
wanie,

Przewodniczący zebrania  p. Michałow 
ski w obecnośc i  zast. starosty pow  p. Fol 
kow skiego i insp. ssmorz. p. Guślinow- 
skiego zakomunikował zebranym , że  wpły 
nety dw ie kandydatury  a m. pp . W. Jan­
kow skiego i kpt. W  Kułotoskiego. W  gło  
sowaniu p rzeszed ł  kpt. Kutolowski 
(7 głos .)  natomiast p  Jankowski otrzy­
ma! g ło só w  4

O so b a  p. kpt. Kutołowskiego d a je  
tiam gwarancję ,  że  nareszcie  p iecz ę  nad  
miasteczkiem obią ł  człowiek zdolny d o  
pracy twórczej d 'a  d o b r  państwa i mie­
szkańców  n aszego  miasta. N. Swięciany 
znają i cenią p racę  spo łeczna  p. kpf. Ku- 
ło ło w sk iegc  Jesł on p rezesem  P O W  
Zw. Rezerwistów i Zw. S trzeleckiego przy 
którym założył w ersz 'a ł sło'arski (p o b ie ­
rają w rum be zp ła tn a  naukę dzieci b e z ro ­
botnych) ifd Kpt. Kułołowski o d z n a c z o ­
ny jest krzyżem yirłufi milifari, krzyżem 
n iepod leg łośc i ,  krzyżem w alec-nych  I in.

Miejscowy.

Mowlnki radiow e

H  a i  i.iw . uczt dacliOfFli
Z rad io fun izow ano  przed p a ru  dniam i 

„Księcia N iezłom nego" C alderona. Była to 
n ew ątp tiw ie  jedna z tzw . uczt duchow ych 
Słuchafo się p rzek ład u  Juliuszow ego jak  n a j 
cudow niejszej m uzyki, b łogosław iąc w du 
etiu czas, k tó ry  nam  jeszcze n.e d a t tfle- 
wizji. Bu jednak  w izualność uczyniłaby  z 
Księcia m ała  operkę, tym czasem  sam  eu 
dow ny język Ks ęcia N iezłom nego jes t Właś 
nie źródłem  rozkoszy.

U tw ory klasyczne p o siad a ją  jed n ak  sw oje 
ta iem n ice  m ikrofonow e, „Z em sta" F red ry  we­
szła słabo, Dożyw ocie doskonale  W czuTai-  
sza opera K am ieńskiego ..Dam y i huznry" 
była p rz y k rą  p iłą , t ru d n ą  do s łu ch a ­
nia. Książę N 'ezłom ny, p rzy p raw io n y  r.ie-' 
dużą p o rc ją  m uzyki, czarow ał.

Zwłaszcza dobrze  w ychodź1 k la s y k a  staTO 
grecka N iekiedy tra fia  się  coś, co pom im o 
w spaniałych rad io fon icznych  głosów  J a r a ­
cza, czy W ysok iej n,ie ma w sobie „ducha 
m ikrofonu".

Książę N iezłom ny pow in ien  często w ra ­
cać przed m ik ro fon . I.

Gajowego na Bołtupiu
przedsiębioi ca budowlany

postrzelili
i buchalter

W czoraj donieśliśm y o postrzelę 
niu przez k łusow ników  gtrjowego la 
sów na Boltupiu, B ronisław a Ławry
nowieza.

Sprawcam i okazali się 53 letni 
przedsiębiorca budow lany W ładysław  
Ż tjjfiń.1 ki oraz jego 2G-letni syn Broni 
sław, buchalter z zaw odu, którzy nic

legalnie polow ali na zające w lesie na 
Bołtupin. Podczas rewizji w m ieszka  
n'u Źaglińskich znaleziono dubeltów  
kę na której posiadanie Żagliński 
m iał pozwolenie

Do m eiszkania Źaglińskich przy 
ul. O górkowej 29 zaprow adził poli­
cjantów pies policyjny „Mignon

Ktsztowa! 5.00P, zwsekurowno na 5.000 
. J f r t  o też ppP alili

W e wsi Pierzchowicze, pcw. barano- 
wick ec o  spłorrął orepJaj nowaw«budo- 
wariy mfyn-w!afrsk, nałeiącr do  Kutłow- 
sk*ego Makara wraz z ihtewem Kmity Je- 
fima.

Jak ustaliło śteJztwo, wiatrak źle tun-

ke'*onował I bvł ubezpieczony na sutrę 
6-000 zł. Koszty zaś jego wybudowanie 
wynosiły tyłko 5.000 zł.

O poapatenle jest podejrzany BraJ- 
czuk Grzegorz. Bra'ezuk Grcegorz i Ko­
złowski Makar zostali aresztowani.

Przemy ł b?5l0§tocfei
od byta A wh Pol-d̂ ą̂

Białostocki przemysł włókienniczy pro 
wadzi,  jak wiadomo, ożyw oną akcję eks­
portową. Ostatn o spolket się z dużymi 
t u d n o ś c i a m i  na Datek n» W schodz ie .  Na­
tomiast otwierają się p rzed  nim nowe 
perspektyw y w A m eryce  Południowej.

C iekawy jest takt, że w listopadzie  br. 
największym od b io rcą  przemysłu b ia ło ­
s tockiego w A m eryce  Połudn  była  Ko­
lumbia. >

P z e ^ w a  w  s a n ł i f t% > 'e j  

hmun k$c)i »nt
Ja k  nas in fo rm u ją , k o m u n ik ac ja  a u to b u ­

sowa zam iejska w pierw szym  dniu ś\v’ą ł 
R<~£en0 N arodzenia będzie przerw a 'na , w I ru  
jfim zaś dn iu  św iąt au tobusy  k om unikac ji 
zam iejsk ie j będą kursow ały  n o rm aln ie , orzv 
wiście, jeżeli nie p o w stan ą  żadne przeszkody 
n a tu ry  a tm osferycznej.

P 0 7 , f

n *  P n ' s « r i  B a » V  K r r w t

Do Wilna p . ty c h o d z i  co dz ień  o ko ło  
100 tysięcy listów W  czasie św‘at liczba 
ta się zwiększa. Po odczytan iu  ,:stu ko- 
oerta lub kartka pocz tow a w ę d r t re  do  
kosza, a razem z nimi znaczek pocztowy. 
Znaczek ma jed nak  swoją wartość. Polski 
Biały Krzyż, orqafiiz»cja służąca wojsku, 
p o d e :muje zbió kę znaczków  pocztow ych  
celem zwiększenia sw o :ch funduszów. Lo­
kal B 'a łea o  Krzyża mieści się przy ulicy 
Wileńskiej Nr 42 m. 40 w centrum miasta. 
Należy p an re ta ć ,  że  mała fafyga p rz /czy  
ni się d o  w ielkiego dz ie ła  wychowania 
żołnierza.

S ^ ł  z  d r i i t f i e w o  r ’ e t r a

15-lefnl Ranciszek Ulewtcz (Benedyk­
tyńska 2) przez własrą nieostrożność 
oparł się o barierę klatki schodowej te­
goż domu na II piętrze I tracąc równo­
wagę spadł na posadzkę klatki schodo­
we], doznajac poważnych obrażeń c'ała. 
Odwieziono go do szpitala. (c).

Ep d mla odry
»jwf>u-hł* w
W Wilnie wybuchła epidemta odry. 

W ciągu ub'egłego tygodnia zanotowano 
33 wypadki zachorowań.

Z Innych chorób zakaźnych notowano 
nastepinące: tyłus brzuszny —  1; płonica
— 3; błonica —  4; róża —  1; krztusiec
— 4. gruźlica —  6 (zgon 1): podejrzenie 
o wściekliznę —  3; ospówka —  6; tę­
żec —  1.

Razem chorowało 63 osoby. Zmarła 1-

P O K O J E
TANIE C7 Y S 1E i C ICH E  
W H O T E L U  R C Y A L

W .li t ł C hm ielu  s  II

Dla pp  K uge-a  WiIoosk.-
|A'K 'abatu

S iBOibod j źds po sc od ob
DO i*l«

W ynalazca niemiecki, niejaki Trippel 
dok on a ł  ostatnio we W to szech  kilku p o ­
kazów  niezwykłych wlaśc wości n o w ego  
fiojazdu sw eg o  -somysłu, sam och cau -am - 
łibii. Po jazdnm  tym p rze jecha ł  z b rzegu  
na w vspę  Capri z szybkością 8 km na g. 
W  kilka dni późnie j  Trippel d e m o ns tro ­
wał swój wóz w Rzym e, g d z ie  na oczach 
wybitnych wojskowych wtoskich i ttumów 
publiczności zjechał p D schodach , p row a 
dzących  d o  kościoła Trynifas,

P0tZłf)WV'ŚŴ PtZ*9
Są ludzie, którzy uważaią że  zwyczaj 

posyłan  a sob ie  pocztów ek świątecznych 
jest przestarzały i ambarasujący. Ż e  ło  
łrzeba pamiętać, że  łyle frzeba wysłać, 
że po tem  nie w iaaom o co z tymi stosami 
kolorowych k a r to r :ków robić.

Na ten ostatni argum ent jest gotow a 
o d p o w ie d ź :  o d d a w ać  d o  ochron  lub
szkół wiejskich, łam łaki brak obrazkow i 
A łu można zilustrować naukę o Polsce 
widokami z W arszawy, Krakowa, Wilna, 
Lwowa, Poznania i in. wizerunkami s ław ­
nych ludzi, słi-ojami ludowymi, reo roduk-  
cjsmi o b razó w  historycznych. Zbierajmy 
fak:e pocztówki, odd aw ajm y  je d 'a  d z ie c : 

Spośród  po w odzi  świątecznych pocz to  
wek od znacza  s:ę  w ydanie  Książnicy 
/ t l a s ,  która w ydała  D rześliczne  serie wido 
ków tatrzańskich, Wilrta i okolic, różnych 
typów  i kraiobrazów. Fotografie  są d o ­
skonałe .  H. R.

TEATR I MUZYK/
TEATR MIEJSKI NA POHUIANCF

—  „Sędzia i Z alam et“  — w T ea trze  na  
Pohulance. Dziś, o godz 20 — j'edna z naj' 
lepszych kom edii C alderona ae  la Barca 
„Sędzia t Z alam et“  w przek ładzie  poe ty c ­
kim  E dw arda Porębow icza Inscen izację  sz 'u  
k' p rzy g o to w ał d v r K ieianow ski zarazem  re 
żyser sz tu ’:i. „Sędzia z Z alam ei" — to barw  
r.e w idow isko renesansow e, d a jące  fragm ent 
i  życia H iszpanii z okresi- je j ro zk w itu  w 
XVI w ieku, i  je j zw yczajam i ) typam i I lu ­
strac ję  m uzyczną, o p a rtą  na  o ry g in a ln i -h 
m otyw ach h iszpańsk ich , s om ponow ał p ro f 
T Szeligow sk. O praw a p lastyczna  — Jan  
I K am ila Golusowie. ODsadę a rty s ty czn ą  two 
rzą: Buyno, N aw rocka, S ierska Balick'], Bli- 
rhew icz, C zapliński, Ilcewicz, Jaśk iew 'cz. 
K arp ińsk i, Kępka B ajersk i, Ldsoń, Now osad, 
T atarsk i, W wtłejko.

UWAGA! — W e fo y er T ea tru  „W ystaw a 
M łodych G rafików V 7ilrń sk lc h “ . U dział t i a ­
rze 19 autorów  — 66 prac. W y staw r daje 
p izeg ląd  na jlepszych  sił, k tó re  w yszły z Za- 
s ła d u  G rafiki W ydziału  Sztuk P ięknych  USB 
i stanow i jednocześn ie  o k az ję  d la W ilnian 
zaopatrzen ia  się  w p raw dziw ie  e r ty s ty e /n ,  
prezent na  gw iazdkę. Z am ów ienia należy  
k.erow ać do A dm inistracji T ea tru  — tel. 9 45 
tub do SPAW , ul. P o rto w a  4 nt. 8.

teatr m u z y c z n y  „l u t n ia**.
—  Dziś z pow odu p rz y g jto w a ó  do p rz ed ­

staw ień św iątecznych i rew ii Sy lw estrow ej— 
przedstaw ien ie  zaw ieszone.

REPERTUAR ŚWFĄTECZIVY W  .LU TN I".
—  W ystępy J .  K ulczyckiej. W  niedzielę 

„A drlenne, w p on iedz ia łek  o g. 4.15 .-K rysia 
leśn iczanka, o g. 8.15 ,-Król na  jed n ą  noc" 
we w torek  „K ról n a  jed n ą  noc".

—  W ystępy  K. Dem bow skiego. W  środę  
w ystąpi K azim ierz D em bow ski w op. Abra 
ham a „AYiktorlf 1 je j  h u z a r" . W  czw an ek  
osta tn i w vstęp  K. D em bow skiego w op 
'.K rysia Irśn lrza n k a " .

—  Betleem  Polskie. T ea tr  dla dzieci w y­
stawia w poniedziałek  św iąteczny o g. 12.15 
barw ne w idow isko „B etleem  P o lsk ie" z* 
śpiewam i i tańeam i, z u d z :ałem  artystów , 
chórów  oraz studium  baletow ego J. CiesieJ 
skieęo Oenv propagandow e

—  Rewia Sylw estrow a. T rad y cy jn y m  z-vv 
czajem  zespół T ea tru  M uzycznego „ L m ra * ' 
p rzygotow uje  na dzień 31 bm , »,W ielką Re­
wię Sylw estrow ą".

Za»n a«* ifłwiaMw 
n *  ś . p .

Znmiasł kwiatów n a  g ró b  ś p .  Jana 
Czern iew skiego  n a  Fundusz S typendial­
ny przy Związku Rolników z Wyższym 
W 'k sz ta łcen iem  zł. 19 składają  p p .  Sta­
nisław Mierczyński, Julian Krepcki, M ieczy 
sław Les... i A dam  KruszczewskL

Żagliński przjraiał się óo postrze­
lenia gajowego. Twierdzi jedynie, że 
nie napastow ał gajowego. lecz gajo  
w y pierw szy go zaatakował.

Źaglińskich osadzono w areszcie 
centralnym  do dyspozycji władz są- 
dowo-śledczych. Stan rannego Ławry  
nowieza jest bardzo ciężki.

R A D I O
ŚRODA, du 21 g ru d m a  193b t.

6.Ó7 Pieśń p o ranna. 7,00 Dz ennik  por 
7 15 M uzyka. 8.00 A udycja dla szkół. S 10 
Program . 8,15 M uzyka por. 8,50 h ra g m e rt 
z pow ieści Marii Kuncew iczow ej „C udzo­
ziem ka". 9  00—1100 P rzerw a. 11.00 Au iyc 
ja dla szkół. 11.25 M uzyka. 11,57 Sygnał cza 
su i h i jn a ł  12,03 A udycja p o łu Jn io w a . -  
1 -..00 W iadom ości i m iasta  i p row incji 
13.05 C hw ilka LO PP-u K olejow ego. H  10 
Drogi rozw oju  B rastaw szczyzny" — p>'g- 

M. D ram ow irza . 13.20 Z oper R cszarda 
S traussa . 14,00 15.00 Przerw a. 15.00 RoRzwią 
zanie zagadki h isto rycznej dla m b.dzieże z 
lin. 18 XI 13.05 Nasz ko n cert dla m łodzie 
ży. 15,30 O rk iestra  Rozgłośni W ileńskiej 
pod ty r .  W ładysław a Szczepańskiego. 16 00 
Dziennik. 16,08 W iadom ości gospodarcze.
16.20 Dom i szkoła: Złe i dobre  spos"bv  do 
pom agania  w lekcjach  — odczyt. 16.35 Ut 
w ory w iolonczelow* w wyK. A rtura  W enske.
16.55 A u d .c ja  KKO 1V.iW P isarze  wsoótcze 
śni o żołn ierzu  janKieta „Potski Z b rcin ei" . 
17 15 K oncert kam era ln y . 18 00 Sporl na 
wsi 18,05 Recital śpiew aczy E dw arda  Ja- 
k u ć-Jak u tisa  18 30 Nasz ięzyk. 18.40 Dysku 
tu jm y: Pośw ięcenie hez gran ic". 19.00 Kon 
cert rozryw kow y. 20.35 Audycje in fo rrm c y j 
ne 2100 OiKiwie.ść o C hopinie — ..M aria 
W odzińska" 21 45 „Na p rzy jście  P a n a ” — 
rozm ow a adw entow a. 22.00 P an o ram a  mu 
zyki w spółczesnej „R ozkw it b a le tu "  — ru d . 
w op r S tanisław a W ęsław skieco. 22.30 E. 
Riinneke: Suita  taneczna. 23,00 O sta tn ie  w-a 
dom ości i k o m unika ty . 25 ,05 Z akończeń1* 
p rogram u.

CZW ARTEK, d n ta  22 g ru d n ia  1938 roku .
' 8 57 Pieśń. 7.00 D ziennik. 7.15 Muzyka 

z p łyt. 8.00 P ro g ram  8.05 M uzyka. 8.50 . r u 
dzoziem ka" — frag m en t z powieści Marii 
K uncew iczow ej (dokończenie). 8 00 P rze rw a  
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 1203 Audycja. 
1.3 00 W iadom ości z m iasta i p row incji. 13 05 
K oncert. 14.00 P rzerw a. 15 00 „W igilia  w 'ró ż  
nych k ra ja c h "  — pogadanka . 15 15 „SwT-la, 
święta .“ —  dialog-. 15.30 M uzyku. 16 00 
D ziennik. 160f W iadom ości gospodarcze.
16.20 F o lk lo r różnych na ro d ó w  — W ęgrv 
(płyty). 17.00 In fo rm ac je  tu rystyczne. 17 03 
Co choTym i ich otoczeniu  m oże dać  przv- 
c h o in ia  przeciw gruźlicza  —  odczyt. 17.20 
U twory fo rtep ianow e P anczo  W lad ig ero w ‘a. 
17.50 Tem po i k ieru n ek  naszych  inw estycyj 
—pogadanka 18.00 Sport na  wsi. 18.05 Arie 
I pieśni w wyk H aliny  Z borom irsk ie j. 18.20 
.Skrzynkę ogólne p row adzi T adeusz Łona- 
lewski. 18.30 Ż yciorysy in stru m en tó w : „Sp'c  
wające d rzew o" (fagot, k la rn e t, obój, flet 
itd.) w opr. Zofii ł-aw ęskiej. 19 00 K oncert 
20 35 A udycje in form acyjne. 21.00 „Pochod­
nie wieków'* —  „Jerozo lim a w yzw olone", 
21.30 Ze ś w a ta  dziecięcego. 21.45 „Na p rzy j- 
Icie P a n a "  —  rozm ow a adw entow a. 2 "0 0  
P o g adanka  rad io techn iczna  M ieczysław a Gal 
ikiegc 22 lu  K oncert K lubu M uzycznego pod 
dyr. K azim ierza Hardu-laka. 23.00 O statn ie  
w iadom ości i k o m u n ik a ty  23.05 K oncert,
23.55 Zakuńczeńie.

Vl*rionio$ci radiowi
ROZMOWY A D W ENTOW E 

K S BISKUPA GAWLINY.

A udycje rad iow e n ad aw an e  w okresie  
przediw iątecŁ nym  zw iązane są  m e ty lko  i  
zew nętrzną s tro n ą  św iąt, ale rów nież  z ich 
duchow ą treśc ią . O dw ieczna tę sk n o ta  za 
p raw d ą  — szukan ie  je j od w ieków  przez 
ludzkość ! wreszm e odnalezien ie  —  oto te­
m at rozm ów  adw entow ych, jax ie  p rz ep ro ­
wadzi p rzez  m ik ro fon  ks. b iskup  Jó zef GeWJ 
liua. Rozm ow y te objęte ty tu łem  ,,Na pTzyj- 
ście Pana*' n ad an e  zo stan f w  dn iach  21 i 22 
g rudm a o godz 21.45 o t s i  dn. 23 g ru d m i
0 godz. 21.O0.

KURJCR SPORTOWY
Oiióz sportów zimowych 

nad Jez*orem Naiocz
A kadem icki Związek M orsko-K o'oniakiT  

R P„ O ddział w W ilnie, o rg an izu jr w czasie 
od 28 g ru c n ia  h r. d c  10 styczn ia  1939 r. 
Obóz spor*ów zim ow ych n a d  jez io rem  Na- 
rocz. Na p ro g -am  o bozu  złoży się  szkolenie  
żeg larsk ie  na ślizgach (bojerach) p rak ty czn e
1 teo re ty czn e  i n a rciars tw o .

In fo rm ac je  i zapisy do  22 bm . w lokalu  
AZM, u lica  B aksz ta  15 m. 6, w  godz. 17— 19 
codziennie.



6 „KURIER" r«67J.

Wszystko dla dziecka w s z y s c y
O pieka nad  dzieckiem  była u na» io ty c h  

czas chao tyczna  i p rzypadkow a. Dużo łudzi 
d o b re j woli rob iło  co m ogło i ja k  m ogło. 
Ale dokłaim ie  co robili n ik t w łaśc wle nie 
W edział. W tych w aru n k ach  fundusze  zuży 
w ane na opiekę nad  dzieck em nie mogły 
być uży tkow ane  celowo, ro zd rab n ia ły  się, ni 
Wy w pow odzi nędzy i p o trzeb  do raźn y ch  
danego terenu , nie n asycając  o b sza ru  całej 
ko lsk i, a p rzypadkow y rozdział funduszów  
s tw a rz a ł n ieraz  rozgoryczenie. Rząd daw ał 
na  sw o ją  rękę, sam o rząd  na swc^ij, m iasto 
na sw o ją  .ubezpieczenia społeczne na  sw oja  
Itd.

D opiero w roku  bieżącym  in ic ja tyw a mi 
b is tra  opieki spo iecznej zm ieniła  ten s tan  
w iczy; p rzy stąp iono  do . w prow adzen ia  ja- 
k e jś  jedn„-.,tej myśli na tym  odcinku , usta 
łono w szczegółach p lan  k o o rd y n acji op.eki 
Sad dzieckiem .

P lan  k o o rd y n acy jn y  m in istra  opieki spo 
lecznej pod jęły  w szystk ie o rgan izac je  sp. łe 
« n e ,  p racu jące  w dziedzinie opieki nad  dzie 
ckiem , p rzede  w szystkim  zaś ubezpieczenia 
ipo ieczne 1 sam orząd . Nić w spółpracy  jest 
■ni dziś zadzierzgnięta . Istn ie jące  od szere 
gu ta t w ojew ódzkie, pow iatow a i m iejskie 
kom ite ty  pom ocy d-zieciom i m łodzieży sk u ­
piły  w  sw ym  ręk u  zarów no  o rg an izac ję  p o ­
m ory jak też ro zp row adzen ie  funduszów  do 
tew an y ch  p rzez  in sty tu c je  cen tra ln e . F u n d u  
sze te, w naszym  ubogim  społeczeństw ie.

gdzie in ic ja ty w a  p ry w a tn a , ja k  to ma np. 
m iejsce w Anglii, nie g ra  praw ie  żad n e j wy 
b itn ie jsze j roli, są  trzonem  całe j akc ji i m a­
ją znaczen ie  dom inujące .

Jak to w ygląda w p rak ty ce  i na  czym 
połega doniosłość o m aw ian ej k o o rd y n ac ji?  
W eźm y p rzyk ład . W  j jL i t j ś  m iejscow ości do 
żyw ianych  było ty le  a ty le  dzieci, gw iazdkę 
dosta ło  tyle a tyle, na  ko lon ie  pojecti iło  tyle 
a tyte, tak i a  tak i z as  odsetek  d: eci te j 
m iejscow ości był pozbaw iony w szystk ich  ły c h  
św iadczeń. Zaś w d ru g ie j m i-jscow ości wszy 
stk ie  dzieci po jech a ły  na kolonię, ale  no. j 
żadne  z nich, m im o że m iało  zajęte  gruczołi 
i było blade i n ie  m iało  apety tu , nie dosta 
to przez całą  zim ę ani łyżki tran u . W  Innej 
znów  m iejscow ości m ogło się zdarzyć, że 
dzieci dożyw iane były podw ójn ie  lub dz ia li 
się  na tym  tle ró żn e  nadużycia  Tego w szyst 
kiego dz is ia j w ięcej być n ie może. Jedna  in 
sty tu c ja  decyduje o w szystk im , ma w swo 
im  rę k u “ ew idencję  i ca łą  odpow iedzialność  
Możemy być pew ni, że w szystko to, co jest 
n a jb a rd z ie j b iedne i n a jb a rd z ie j po trzeb u je  
pom ocy i w sp arc ia , o trzy m a je w te j czy in 
nej form ie.
^  Jak  dodatn ie  są  w yniki p rzy  rac jo n aln y m  

rozdzia le  funduszów , wi izim y w obecne j ak 
ej, pom ocy zim ow ej dla dz;eci. F u n dusze  tej 
akcji p ły n ą  obecnie do jednego w spólnego 
cen tru m , z k tó reg o  czerpać  beoą w szvstk :e 
bez w y ją tk u  dzieci po lsk ie  te j p o m o ry  po­
trzeb u jące . D r M. J.

ze sk lepów:

H t B A  W I O I U J M T A

Rynek Drzewny 41 
Rynek K&iwaryjski 28 
róg 3-qo Maja 

i Kasztanowej 
ulica Zarzeczna 19 
ulica Imbary 43

Prosimy dla uniknię­
cia tłoku o robienie 
zawczasu za k u p ó w  

w ig ilijn y ch .

Spółdzielnia Producentów Ryb
w  W i l n i e

S P R Z E D A Ż  R Y B  Ż Y W Y C H  i Ś N I Ę T Y C H

premiera. jp
Adolf Dymsza jako Gaweł, Euge- j  
niusz B-»do jako Paweł, Helena | |  
Grossówna jako cudowne dziecko I  
w komedii wspaniałych pomysłów N i

PAW EŁI GAW EŁ
Konceit najpiękniejszego kom izm u.

Akcja wspaniała, pełna tempa . z/cia, pory­
wająca, spleciona z przezabawnych sytuacyj.

. orowy nadprogram. Sala  dobrze ogrzaną.

Film w kolotach naturalnych.
Humor. Sensacja. Bogata wystawa.

'Tarole Lombard w film ie tysiąca pomysłów

HELIOS I
Fred p c  March i

„Szczęśliw ie  się skończyło,,
Nadprogram: Rtrakcje i aktualności

C hrześcijańsk ie  k ino Driś. Fi!m pe ien  tragicznych konfliktów  i beztro sk ieg o  h u m o ru

swiALowmj S Z E S N A S T O L A T K  A
N a cze le  rek rd . o b sady : LIL DA GOY ER, S ab in ę  ^ e te rs , Karl S ch o e n b ec k  l H an s R ichter 

Początk i sean só w  o  godz . 4 -o |, w n ied z iele  i św ięta  od  godz . 1-ej

«

OGNISK U I DzI* Fascynująca gwiazda ekranu I Carola Lombard
»i w arcyplkantnej kom edii p.t

„Ta tle sq dziewczęta"
h a d p . ogram : DODATKI. Pocz. sean- ów cudz. o  g. 4, w n ied z ie le  I św ięta o  godz. 2 pp.

K I N O  
R odziny  Kole:owej

Dziś C a ro i.i  L o m b a r d  . W ill ia m  P o w a l i  we w spania le ) k o m ed lo - 
sa ty rze  bę iące | najw iększą row< acją  s to lic  eu ro p e jsk ich  p. t.

N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. ■1-ej, w niedz. 1 ś» . o 4 ł-j.

______________ ___________  z a k u p u j ą  n a  f  w  * » t a

W i W A T W O D K I ,  t u
w liiiitii Jon Im  y “

F E L I K S A  Ż E B R O W S K I E G O
u l .  M i c k  e w i c z a l l  v . s - a - v i s „ O r b r > u “

„CENY GWIAZDKOWE' „CENY GNIAZDKOWE
Każdy ga tunek  można bezpłatnie próbować

a^.kkLkkŁkkkkŁ  ̂kkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkŁkkkkkkkkkkkkŁkkkkkkkkkk

URADIO „TELErilKKEN
N a j n o w s z e  superheterodyny b ate:y ,ne  
p rzystosow ane d o  potrzeb wsi I m ałych  

m iasteczek  —  p o l e c a

B. Mitropolitański
Baranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 2-&0

Oiełda zoozowo-towarowa 
i Marska w Wilnie

z d n ia  20 g ru d n ia  1938 r.
Ce.iy za tow ar Srednlei h a n d lo w t) ta- 

roseł, za  100 kq. o a ty ie ł W ilno, przy no r 
■nalnel taryfie  orzew ozow el Men za 1000 k r 
-co  wag. st. z aO  Z iem iop łody  — w ladun  
rach  w anonow ycn, m ąk a  I o tręby— w m n ie 1- 
■rych Ilościach, W złotych i 

Y t o  I s ta n d . 696 a/' I 4 -50 15'
• n . 670 . 14. - 14.T

'»7wnlca I .  743 . 20 — 20.6n
* ii .  726 „ 19.5 19 -

'eezm leń I „o78/673. (kasz.' — —
W 'i „ 649 „ „ 15 — 15.5°

ni . 62A.5 . (p«st.) 14 c0 15.
*'w!ws i „ 468 „ 14 *0 15.—

_ n .  445 „ 1 3 7 5 1 4 .-
T uk» .  630 . 18 - 1« 50

m . 610 - 1 90 18.—
"ąk4 zytn a gat. 1 g— 30% 29 75 30.^

* a .  1 0—55% 27 — 27.7'
m w „ 11 50—c5% — —

» razowa d o  °5<>̂ 20.25 21.7K
'śąka pszen. gal. 1 0—5CW> 37 —  

.  I-R " - 6 * %  3fi -  
.  tl F0—60%  3 0 . -
.  1T-R 3 0 -6 5 %  —

.  „ .1 1 1 * 5 — 70% 19 75
’• .  p as .ew n a  15. -
„ z iem n iaczan a  „SuDenor* p3 50 
„ „ .P r im a *  32 —

Otręby żytn ie p rzem  stand . 9.“0 
>łre b T pszen . ś red  p rzem .s tan d . 10.50 
v vk a  17.—

'u b ln  n ieb iesk i 9.25
^ e m le  ln ia n e  b. 90%  f-co w. s. z. 47.25

39.—
36.7-)
33.75

Len trzep an y  W ołozyn 1590.—
„ .  H orodzlel —

Traby F 9 Y —
Miorv 1250. —

Len czesany  H orodzie) 2160.—
Kądziel ho rodzle[ska  1560,—
T arganlec m oczony  6 C0 .—

.  Wołoży-> 820 —

19 °5 
1S.80 
34.— 
3?.F0 
1 0 . -  
11 —  

17.50 
Q.7S 

45 —
1630 -  
1930.— 
1630. -  
1 300.— 
?2no — 
16r 0 .— 
6 9 0 . -  
860.—
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Uniwersytecka 2
łó  nowy a J res 

z n  ‘, . e i o  z e a a r m l s t r z a

M, WYSZOMlRSKIEGO
b y łe -o  m ris tra  f rm y  

A. Rydlew skl w W ilnie.
Firm a ch rześc ijańska .

Pi?ifa?k \  Z a b a w k i ,
O Z D O B Y  C H O IN K O W E

Wład. Borkowski
W ilno, Mickiewicza 5, tei. 372

Obwieszczenie
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

3 U rząd  S karbow y w W ilnie, na  m ocy 
g  83 rozp. R ady M inistrów  z aniŁ 25 VI 
11)32 r. o postęp, egzekuc. w ładz skarbow vch  
(Dx. U. R. P . N r 62, poz. 580), p o d a je  do w!a 
dom ości, że na  pokryc ie  zaległości p o d a tk o ­
w ych H ajto  S tan isław y  odbędzie się  w d ru ­
gim  te rm in ie  w dniu 23 gcudnia  1938 r. o 
godzin ie  10 p rzy  ul. M ickiewicza N r 24 w 
W iln ie  licy tac ja  u rząd zen ia  re s tau ra c ji „Ust 
ronię'*.

L icy tow ane  ruchom ości m ożna oglądać 
w d n ia  licy tac ji od godz. 9 w lokalu  res, 
„U stron ie" ,

f— ) Mgr H. Szntow lcz

N aczelnik  U rzędu.

M . Żeiroo
w > L N 0  

Mickiewicza 24

SK LE P ARTYKUŁÓW  RADIOW YCH, 
E L E K T R O T E (H N IC 2%  I » 0  1 F R u W

A m  P & ^ T B f ! C § f S
W iln o , u l W ie lk a  48

p o leca: ży rando le , lam py biurow e, że­
lazka d o  p rasow an ia , ku ch en k i i im- 
bryki eeK trvczne . Sp rzę t ra d io tec h ­
niczny i D ate i le  an o d o w e W ielki wy­
bór kryształków I ałośn lków  d o  d e te k ­
to ra , K om plety żarów ek na  cho ink i

TO S Y M B O L  
D O B R E G O  P U D R U  

M ATUJE i U P IĘ K S Z A  CERĘ

u u

P R A £ A
rTTTTTTTTTTTłTTT ' 7 -

POTRZEBNY EKONOM pod dyspozycję 
i służąca dom ow a na wieś. Solidne św 'ade- 
ctw a. Z głoszenia: M ickiewicza 15 m. 3 od 
godz. 8 do 1 w dniu 21 grudn ia .

B 6 L F . A r t r e k y c z n e  
R e u m a t y c z n e

podagryezne n a jw ięce j doku cza ją  n a  zm a- 
nę pogody, w czasie z im na, sło ty  i n iepogo­
dy. N ieznośnym i w tedy s ta ją  się bóle w k oś­
ciach, po w sta ją  obrzm ien ia , a mięsnie przy 
n a jm niejszym  naw et nacisku  s ta ją  się bo 
leśne. C hodzenie a naw et po ru szan ie  się  b y ­
wa u tru d n io n e . C ierp ien ia  te p o w sta ją  na 
sk u tek  nagrom adzen ia  się w u stro ju  kw asu 
m oczowego i jeżeli n ie  będą rac jo n a ln ie  
zw alczane będą się zw iększać, aż wreszcie 
na s ta łe  p rzy k u ją  do łóżka. W  tak ich  
w ypadkach  stosu je  się w ew nętrzny  tek 
\UREM OSAN“  Gąsecktegn, k tó ry  ro z p u s t 
c za jac  kw as m oczowy w organizm ie, w y­
w ołuje w ydzielanie się takow ego w raz  z 
m oczeni i w spółdziała z ustro jem  w walce 
jego z a rtre tyzm em , reum atyzm em , podagrą  
kam icą  nerkow ą, złą  p rzem ian ą  m aterii Itp 
„UREMOSAN" — Gąseckiego do nabycia  w 

ap tekach .

UAAAA

S f o f f p e c k i e
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. sto łpeck iego  w S tołpcach (ul P iłsudsk ie  
go 8) istn ie je  o l  ro k u  ly z , W kłady  osz­
czędnościow e w ynoszą ponad  300 tys. zł. 
K. K O. p rzy jm u je  w kłady od 1 złotego.

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLO­
WA w Stołpcach. P lac  K o ś c i e l u y  2 tel. 71 
Sprzedaje: naw ozy sztuczne, m aszyny, n a ­
r z ę d z i a  r o l n i c z e  i g a l a n t e r i ę  żelazną, a r ‘y- 
kuły spożyw cze, t k o l o n i  r i n e ,  na: .'oua zbóż. 
M a te r i a ły  opałow e i b u d o w l a n e ,  m e b i  o r a z  

nrow adzi k o m i s o w ą  h u r t o w n i ę  soli.
S kupuje: — zboże wszelk 'U 

o r a z  trzo d ę  c h l e w n ą .

—  F a n ,a  sze fie , gciy b y łem  w w 'e k u  

"ogo  m ło d z ie ń c a ,  n ig d y  n ie  k ła m a łe m .

—  H m , a k ie d y  p a n  zaczą ł?

L E K A R Z E
fTTTTTTTTTWPTWmrTTfT łTTTTTTł fTTTTTT*łł«n

UK MLI>. JANINA
PiotrowicsL Juu-cz r̂Lkowa

o rd y n a to r szp ita la  Saw cz.
ChoroDy skórne, w eneryczne I kobiece 

ul. JaglrllnA skq 16 in. 6, tel. 18 66. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 wieez

D v> K O R
B i u m o  w i c z

choroby w p aw y an n  1 uu zopłrio  o
u', W ielka 21. tel. 921. P rzy jm u je  od godi, 

9 - 1 3  t 3—8.

DOKTOR MED.
Zygmunt Kudiew.cz

chorol.y  w enerv zne, sk ó rn e  m oczopłriow e 
ul. Zam kow a 15. tel. 19-60 P rzy jm u je  w godz. 

od  8 - I I  od 3

D O K T Ó R
A. L i b o

C horoby nosa , uszu i gardła 
PRZEPROW ADZIŁ SIĘ 

n a  uil. M ała P o u u lan k a  3, tel. 5 99. 
Godz przy leć  8 11 i 2 4

UU

A K U S Z E R K I
r w r f f j  f  f f T r TTR'żf t v r T T

A K U S Z E R K A
Pfaria  L a k n c r o w a

p rzy jm u je  od godz. 9 rano  do godz 7 wiec*. 
— ul. Jakuba Jasińsk iego  1 a —* róg ul, 

3-g. Maia obok Sadu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

o raz  G abinet \ostn t-tvoziiv  odnPadz&nie 
cery. u suw an ie  zm arszczek, wągrów, pie< 
gćw. brodaw ek , łupieżu, usuw anie  iłuszczi* 
z b ioder i b rzucha , krem y odm ł Izająre , 
w anny elektryczne, e lek trvzaeja  O n y  p rzy ­
stępne. P o rad y  bezp łatne. W ielka 4—1.

A K U S Z F R K /
M. B r z e z i n a

m asaż leczniczy t e le k łn  :a„ jr  Ul. G ro d ł 
aa  Nr. 27 IZwiprzyniec'

JU.Al AAASAAi—

K u p n o  i  ?  r r z e d a *
NA GW IAZDKĘ szczenięta, jam nik i czar* 

ne p o d p a lan e  — rasow e, do sp rzedan ia . —i 
A ntokolska 39—3.

L U

R  Ó  Ż  M J E
ZGUBIONY dow ód osoDisty Ni 4732 wy­

dan y  przez S tarostw o  m. B aranow icz na  in ń ą  
C hara  Z akheim , un iew ażn ia  s !ę.

AłiAti i. A 4’ *9 + Ałi ć AAM lAAAAALAAAAA.iAAł

B A R A N Ó W  I C K1E ___
FIRMA ROŻNOWSKI I KARAŚ, B arano­

wicze, N ow ogródzka z, tel. 141. Poleca n a j­
lepszy p iezen t na gw iazdkę, rad ioodbiorn ik’ 
„E cho", względnie „E lek trit" .

POZNA NSKI D O r’ GALANTERII, Bara* 
nowi d c ,  Szeptyckiego 31, tel 248. P rak ty cz­
ne p o d ark i gw iazdkow e.

W IN A r W Ó D K I, tow ary ko lon la lno - 

spożyw czę. Duży wybór brdnl, am u- 

nlc)l 1 artykułów  sportow ych po leca  

Spółka C hrzcścliańska

A EKONOMIA11
Baranow icze, Szeptyckiego 50, tel. 97

MIÓD, SER Y , GRZYBY I ZAJĄCE

nabyw s w każce) llo ś d  

płacąc najw yższe ceny 

Spotka C hrześcP ańska

„EKONOMIA"
Haranow lcze, Szep tyck ieao  50. tel. 5?

"W i

REDAKCJA i a d m in ist r a c ja

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l i .  Wilno, uL B iskupi B audurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po porudnlu 
Adm inistracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , BazyUańska 35, tel. 169; 
L ida- ul. Zam sow  */7 11'.. 73; B a ran o w ic ze , 
W ileńska 42, te l. 96; BrześC n/B .. ul. P ierac- 
klego 19, tel. 224; P iń sk , D om inikańska 40.

P r z e d s ta w ic ie ls tw a :  K iera, Nieśwież, Slom m ,
Stołpce, SzczuczyK, W ołoźyn, W ilejka, G rod­
no — 3 Maja 6. Suw ałki — Emfll P la ‘er 44, 
Rów ne—3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUM ERATY 

m iesięczn ie : z odnoszen iem  do 
domu w kraju —3 zl., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scow ościach, g dz ie  n ie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OG ŁOSZEŃ: Za w lers- m ilim etr, przed tekstem  7 5 g r„  w tekście 60 gr., za t e s te m  
30 gi, d rnhne 10 gr za w yraz, Najm niesz* og, oszen le  drobne liczym y za 10 słów. W yrazy 
1 :ustym drukiem  liczym y podw ójn ie. Z astrzeżeń miejsca d la  .d robnych*  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł ogłoszeń do odpow iednich  rubryk zaleZny jest ty lk o  od iL dm tnisf acji. Kroniki, 
redakc. I kom unikaty 60 gi za wiersz jednoszpaltow y Do ty ch  cen dolicza się ’.a ogtosze* 
ma cyfrowe tabelaryczne 50“/0. U kłac ogłoszeń w tekście 5-lam nwy, za tekstem  10-ramowy 
Za treść  ogłoszeń i rubrykę .n ad esłan e*  redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę* 

i ia  są  przyjm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjei Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, uń fcłisk, Bandurskiego 4, tel. 3-40 ugc*. « e. K.oturew»kiego, wiied»k» 11 n  i_ i-i_ *T B ir_uicu/ n c f i  iv


